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Posiedzenie

0

Dziś, w przeddzień Święta 22 Lipca, spotkają się w Bel­
wederze ludzie różnych zawodów i środowisk, ci, którzy
swą twórczą pracą, działalnością społeczną i zaangażowa­
niem wnieśli szczególny wkład w rozwój naszego kraju.
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to program dla nick.. Osiąg- S

g W dniu Lipcowego Święta wszystkim naszym Czytelnikom i Współpracowni-
g kom, mieszkańcom Krakowa i regionu, którzy swq pracq i zaangażowaniem n

A w sprawy rozwoju kraju przyspieszajq rozkwit naszej Ojczyzny — składamy {z
» najlepsze życzenia wszelkiej pomyślności w domu, zadowolenia w życiu ro- Z

g dżinnym, sukcesów w pracy zawodowej i społecznej. «
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Podczas spotkania uhonorowa­
ni • oni zostaną odznaczeniami

państwowymi przyznanymi im

przez Radę Państwa. Odzńacze-
nia te są świadectwem tego, że

najwyższą miarą wartości i za­
sług .obywatela Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej jest jegą rze­
telna praca i oddanie sprawie
Ojczyzny.:

Jest już tradycją, że na tego
rodzaju spotkania przybywają
przywódcy partii' i państwa,
członkowie najwyższych władz.

W przededniu Święta Odro­
dzenia, społeczeństwo nasze zło­
ży hołd pamięci poległych w

walce o wyzwolenie narodowe i

społeczne. Na Wojennych cmen­
tarzach i mogiłach żołnierskich,
przed

'

pomnikami i .■tablicami
pamiątkowymi, w miejscach u-

pamiętnjonycb bohaterskimi czy­
nami żołnierzy Ludowego Woj­
ska Polskiego i Armii Radziec­
kiej,, złożone zostaną, kwiaty.
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) spacerów
Dzień dzisiejszy olimpijskich

zmagań w Montrealu obfitował
będzie w starty polskich zawod­
niczek i zawodników. Nasi, re­
prezentanci wystąpią w 12 dys­
cyplinach przy czym Z naj­
większym- zainteresowaniem śle­
dzić będziemy trzy konkurencie:
siatkówkę w której, dojdzie do

poiedynku Polaków z Ku bań-
ctykąmi, piłkę ręczną gdzie bia­
ło-czerwoni, po dwóch efektow­
nych zwycięstwach, nad Tunezją
i Węgrami, staną przed kolejną,
bardzo tym - razem trudną .prze­
szkodą .

— Czechosłowacją oraz

pięciobój, w. którym rozegrana
zostanie przedostatnia już kon­
kurencja —1 pływanie, . świetna
postawa J. Peciaka, jego duże
szanse na zdobycie medalu, spra­
wiły, że pięciobój nowoczesny
itał się przedmiotem ogromnego
zainteresowania kibiców. Cieka­
we jak potoczą się losy Polaków
w tej konkurencji. Peciak pływa
dobrze, ale najsilniejszym- na­
szym punktem winien' być dziś

Zbigniew Pacelt, do niedawna
jeszcze czołowy polski pływak.
Jeśli im się Powiedzie, inogą u-

żyskać szansę Zdobycia medalu
nie tylko indywidualnie ale ’ i

Podobnie jak w dniach po­
przednich, również dziś Urucho­
mione zostaną kolejne, ważne
dla kraju■i narodu inwestycje;
W licznych regionach oddane
będą do użytku nbwe placówki
socjalne i kuHuraljlo-oświato.^e,
nowe urządzenia komunalne,
drogi i mosty.

Z okazji święta narodowego
odbywać się będą uroczyste spot­
kania, pędczas których najbar­
dziej zasłużonym ludziom dobrej
roboty wręczone zostaną odzna­
czenia państwowe i odznaki re­
gionalne.

¥
- Z okazji Święta Odrodzenia —

32 rocznicy ogłoszenia Manifestu
Polskiego Komitetu Wyzwolenia
Narodowego 22 lipca br. oddany
zostanie w Warszawie —

. zgod­
nie z rozkazem ministra obrony
narodowej — salut 24 salw ar­
matnich.

drużynowo, bo aktualnie są. na

4 pozycji.
Igrzyska nie cieszą się zbyt

wielkim zainteresowaniem Ka­
nadyjczyków i kibiców innych
krajów. Wysokie ceny biletów

wstępu, pobytu w mieście XXI

Olimpiady ■spowodowały, że
aktualnie w Montrealu przeby-;
-wa niespełna 100 tysięcy tury­
stów. Miasto dysponuje jeszcze
sporą liczbą wolnych miejsc w

hotelach, motelach, , na campin­
gach, do sprzedania, jest jeszcze
blisko 2 miliony kart wstępu na

poązęzególne dyscypliny a orga­
nizatorzy przewidują, że deficyt,
i- tak już ogromny, montreal­
skich Igrzysk znacznie się jeszcze
zwiększy;

—UIRO pogoda- w rejonie
HE Krakowa kształtować się
9 będzie pod wpływem pły-
ffi tkiej zatoki niżowej. Za-

■■chmurzenie umiarkowane.
■ przejściowo duże. Po t»ó_-

■Kłudniu możliwość przelot-
nycłi opadów i burz. Wia­

try z kierunków zmiennych t—
3 m/sek., podczas burz porywi­
ste 8—9 m/sek. Temp, dniem

24—Zł, nocą 17—13 st. C.

Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR
na posiedzeniu w dniu 20 lipca
br. C Wysłuchało informacji rzą­
du o pracach nad planem pię­
cioletnim na lata 1976—1980 i

planem rozwoju społeczno-go­
spodarczego na rok 1977.

Zgodnie z propozycjami Rządu
projekt planu na rok 1977 zosta­
nie przedłożony Sejmowi w IV
kwartale br. jednocześnie z pro­
jektem planu pięcioletniego,

(Dokończenie na śtr. 2)

Wczoraj, Zakład Przetwórstwa Hutniczego w Bochni

opuścił pierwszy wagon blach transformatorowych prze­
znaczony dla Fabryki Aparatów Elektrycznych Niskiego
Napięcia „Fanina” w Przemyślu. (Sprawozdanie z Bochni

zamieszczamyna str. 2).

Na jutro (tj.czwartek 22 hm.)
przygotowaliśmy dla uczestni­
ków akcji NIE SIEDŹ W DO-
MD, IDZ NA WYCIECZKĘ wie­
le atrakcyjnych imprez krajo­
znawczo-turystycznych. Oto ich
program:

■ Wycieczka piesza pn.
„SKRAJEM KOTLINY SANDO­
MIERSKIEJ” — przejazd pocią­
giem do Szarowa. — Dąbrowa .

Brzezie.— Zagórze — Słomiróg
— Bodzanów — Ochmanów —

Węgrzce Wielkie — powrót ko­
leją — 17, km . wędrówki czyli
17 punktów do Odznaki Turys­
tyki Pieszej PTTK. Zbiórka o

godz. 7.00 keło zegara na Dwor­
cu Głównym PKP (odjazd po­
ciągu o godz. 7.37). Prosimy o

wcześniejsze wykupienie : bile­
tów wycieczkowych do Szarowa
(cena 10 zł).

■ Wycieczka piesza pn.
„W KRAINIE CZERWONYCH
SKAŁ” — przejazd pociągiem

w Karłowych Warach |
PRAGA S

; 21 bm. żakbńczył; się XX . Mię- S

dzynarodowjy Festiwal ^ilmpwyj S
w Karłowych. Warach. W tym ES
roku odbywał się on pod hasłem S
„O śżlacłretnę stosunki między jS
ludźmi, ó trńzałą przyjaźń mię- 2
dzy narodami”. S

Główną nagtodę — „Kryszta- g
łowy Globus” zdobył film ku- S

SękS-°żh^śŁ -1 ^XntżrchiFererto

Na zdjęciu — Pierwszy wagon
blach transformatorowych ładu­
ją: starszy rozdzielczy EDWARD
MIELEC i rozdzielczy ANDRZE J

NOSALSKI
Fot. JADWIGA RUBIŚ

RWTIZIT I POZYCJI nie zdobywa się w świacie efek-
łownym' słowem albę gestem.. Lifżą się porównania. A

'

porównanie mówj, że trżefiia część majątku. zwaitego
-trwałym; kopąlm, hut, i fabryk, domów, szkół i Szpitali,

£3 gmachów, gdzie sięzbieramy; by odpocząć po pracy, mostów,
2 szos,i: wiaduktów trzecią część 'wszystkiego, ćó ‘ivżtiieśits-’i
it; my . po. wojnie; by tęwąie uż-ytkaWać, powstała ui minionym
sś pięcioleciu,-
g*.... ,.po grudniu, -Lipięć, ijeję , \V, Katowicach'nd
“ Zlocie młodzież:, ofiarowuje „swoje sefca Ludowej Ojczyźnie”,

■» Jak jeden glos brzmią słowa czterdziestu tysięcy, młodzi dą-
3 strzegli szansę. Program tóuinąnią wzwyż,- dynamizmu roz-

jj woju kraju j społeczeństwa' —

_ ,, __

......
_

£ nąć jeszcze więcej, mierzyć .coraz 'v'yżej”j — to słowa, które SE
“

zapalają wyobraźnię, Polska jest mlofla: siedemnaście i pół S
» miliona jej obywatell, to chłopcy i dziewczęta mniej niż trzy- S
2 dzlestolelni. -

. . ■. JJ

Sęc.' ŚWIĘTO LIPCOWE ztlwsie było ŚWiętern młodości, Samo S

ląiljniłódsze- z naszych świąt skupiało wokół siebie, młodość,
ędoAowńie i w przenośni. Przez 'MośL^óniatóuiśkiego, pierlii-
■izy z odbudowanych w Warszawie, maszerowała młodzież do
wtóra słowom poety:

Trzeba zapału, trudu i fżasu.
Most budujemy: tólskf.

W dwa lata później -- wielkie spotkanie we Wrocławiu,
■Wystawą: Ziem Odzyskanych, młoda. Polska na zachodnich
rdbieżachńfio młodzieży tiróu/ii BótęśłdjifBierut: ■„'z rzeoa, po
pierwsze, uczyc się, uczyć i uczyć! Trzeba, po drugie, poma­
gać sobie wzajemnie. Trzeba\wreszcie ięśztałcić wj sooie i -w

innych siłę charakteru, 'Bart, dycha Ófidrnośći i wolę walki
o sprawiedliwość społeczną'^. Te słowa też się nie starzeją.

Lipiec czterdzieści dziewięć — i '.pierwsza Trasa. Żłobiliś­
my ją wszyscy, młodzi wówczas i stąrśi, miejscowi i przy­
jezdni. ..W <tym Lipcu Bięciołećia śzęzegglńie zasłużeni W: bu­
dowie Bbwej Polski dostali jako pierwsi- Order BudoWnicże- w

go Polski Ludowej: Wincenty Pstrowski — górnik, Karol JJ
bwieżeżewski — żołnierz, Prauciszćk; Apryas górnik, Ba- (gj
icery Dunikowski — rzeźbiarz, Pranciszek Fiedler — działacz, S
Wanda Gośćimińska — tkaczka, Michał Krajewski — murarz, S
Stanisław Mazur -r rolnik;.. .- '®

MIASTEM. LIPCA był Chętni. Tam zrodził się Manifest,
lam teźĄćtdcamy mysią, gdy 'nlóićd ó pamiętnym diiiu' na­
rodzin Iłowej ^Polski. Ale z upływęni czasu 'miejsc 'związa­
nych z 22 lipca powstaje coraz więcej, W Bwięto Lipcowe ru-

śza elektrojznid JaWOrZhó Ił; 'ceśjieńtpęop.fi (ydra,. - :flizów.
kwas siarkowy, Huta Leniżiąi Gorzów — styloń, Skawina
dlumihlum,. LIrśuś; pierwize polskie traktory, Legnica
huta miedzi, Tarnobrzeg ^-. polską isiarką, .jedenaście kopalni
węgla,. Turów, po. nim Turoizówl Polkózoice i Lubiń, Treśna
— zapora Apódiia :.ze zbiornikiem, Grzybów aiarką,Police
— kulas siarkowy:;.. Kto bp to Wszystko zliczył!

‘

. Wiemy na pewno, że — jak pisał poeta, który w lipcowym
brzasku patrzył na budzące.się Święto:
'. .. My budujemy, my-orzemy,:-

’

wgryźdmy Się w iiemię;czerstwą; ■
my chćemy, my możemy,
ndszę zwjjcięstipóf

’

. ’. Ł ,•’• 1 '•

s
s

— Wola Filipowska
koleją — 10 km spa-
pkt. za

’

zwiedzanie,
punktów do Odznaki

S

Studzianki
— powrót
ceru -j- 5
łącznie 15
Turystyki Pieszej PTTK. Zbiór- “

ka o godz. 8.00 koło zegara na S
Dworcu Głównym PKP (odjazd

“

pociągu o godz. 8.30). Prosimy S
(Dokończenie ha str. 2)

5

CHGEMY, MOŻEMY osiągnąć jeszcze więcej, mierzyć co­
raz wyżej. W Trzydziestoleciu największym naszym osiąg-'
nięciem byłą, ,'dlą plastyka iSzymona Kobylińskiego, „Pplska
Ludowa. — taka jaką; jest, jaką potrafiliśmy'stworzyć". Blą
traktorzysty Henryka WarżejiAskiego ~ toi' ie „Dla każdego

jest, ziemia, ,dlą każdego jest pracą". Dla, garowego, Mieczy­
sława Pudo z Huty Lenina — „Ze nigdy nie stdliśmy i nie

■stoimy. w miejscu". ■-- ,.
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Wysokie odznaczenia państwowe
dla zasłużonych zakładów pracy

uczelni i instytucji

DZ1S w Wojewódzkim Par­
ku Kultury i Wypoczynku w

Chorzowie odbędzie się dorocz­
ny, organizowany już po raz

12, Śląski Karnawał Lipcowy
—- wielki festyn kulturalno-
rozrywkowy. Mieszkańcy miast
śląskich bawić się będą całą
no,c. Wystąpią setki solistów i
zespołów artystycznych z ca­
łego kraju, a także artyści za­
graniczni.

POSIEDZENIE

BIURA POLITYCZNEGO
KC PZPR

W latach ubiegłych — a szczególnie w jubileuszowym roku
30-lecia PRL — nadano odznaczenia państwowe 173 wojewódz­
twom, gminom, miastom, zakładom pracy, instytucjom za wy­
bitne osiągnięcia i wkład w rozwój naszego kraju.
Z okazji tegorocznego Święta

Odrodzenia Rada Państwa, da­
jąc wyraz uznania dla wkładu
w gospodarczy, społeczny i kul­
turalny rozwój Polskiej Rze-

in. AKADEMIA SZTUK PIĘK­
NYCH W KRAKOWIE. ZKRAJU

woj. nowosądeckiego
Z okazji Święta 22 Lipca mie­

szkańcy woj. nowosądeckiego o-

trzymali , nowe inwestycje: W
Rabce przekazano do użytku
Przychodnię Rejonową i budy­
nek administracyjno-socjalny
ZOZ; mieści się w nim apteka i

punkt krwiodawstwa. W Osielcu
koło Jordanowa oddano do użyt-
kp Ośrodek Zdrowia.

Nowy Sącz otrzyma 105 mie­
szkań 1 żłobek na osiedlu Mile­
nium, W Zakopanem wybudować
no przedszkole dla 1200 dzieci.

W Gorlicach załoga fabryki
maszyn wiertniczych i górni­
czych „Glinik”,' w czynie społe­
cznym wspólnie z mieszkańcami
miasta, zbudowała basen kąpie­
lowy o wymiarach olimpijskich
i kilka brodzików dla dzieci.
Jest tó fragment budowanego o-

środka sportowego.
Zakończono budowę ujęcia

wody dla Szczawnicy-Krościen-
ka. j

Poza t'?rh ^''wi^tfWelsęęWtf-
ściach wykonano remonty dróg
i ich oświetlenie, :

czypospolitej Ludowej oraz o-

siągnięć w budownictwie socja­
listycznym poszczególnych załóg
i zespołów ludzi pracy — na

wniosek Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotniczej

nadała dalszym 44 zbiorowo-
ściom wysokie odznaczenia pań­
stwowe.

ORDER SZTANDARU PRACY
I KLASY otrzymały:

Andryehowskie Zakłady Prze­
mysłu Bawełnianego „Andro-
pol”; Bielska Fabryka Maszyn
Włókienniczych „Befama”; Dru­
karnia im. Rewolucji Paździer­
nikowej w Warszawie; Gdyńska
Stocznia Remontowa; Politech­
nika Łódzka; Polska Żegluga
Morska w Szczecinie; Polskie
Linie Oceaniczne w Gdyni; Re­
dakcja „Żołnierza Wolności”;
Zakłady Graficzne „Dom Słowa
Polskiego” w Warszawie; Za­
kłady Przemysłu Wełnianego
„Polska Wełna” w Zielonej Gó­
rze: Zarząd portu Gdynia.

KRZYŻ KOMANDORSKI Z

GWIAZDĄ ORDERU ODRO­
DZENIA POLSKI otrzymała m.

ORDER SZTANDARU PRA­
CY II KLASY otrzymały m. in.:
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘ­
BIORSTWO BUDOWY PIECÓW
PRZEMYSŁOWYCH, OŚRODEK
BADAWCZO - ROZWOJOWY
PRZEMYSŁU BUDOWY URZĄ­
DZEŃ CHEMICZNYCH „CE-
BEA” W KRAKOWIE; ZAKŁA­
DY NAPRAWCZE TABORU
KOLEJOWEGO „NOWY SĄCZ”
W NOWYM SĄCZU.

Order Sztandaru Pracy II kla­
sy otrzymała również redakcja
„Expressu Wieczornego”.

W DNIU dzisiejszym' dotrze
do stacji Strzemieszyce — Hui
ta kolejny pociąg, załadowany
na stacji granicznej Żurawica
~ Medyka radziecką aglorudą.
Pociąg ten przywiezie dla Hu­
ty „Katowice” ok.
dy.

100-MILIONOWĄ
wyeksportowano z

gą morską, za pośrednictwem
statków szczecińskiego armato­
ra — Polskiej Żeglugi Mor­
skiej. Zabrał ją 20 bm. do
swych ładowni jeden z najno­
wocześniejszych statków pZM
— m/s „Huta Lenin”.

1800 ton ry-

tonę węgla
Polski dro-

Solą słynąca — zasłynie blachą

Ftara tonv blach

iransformatirawych
Z BOCHNI

(Dokończenie ze str. 1)

W kolejnym punkcie obrad
rozpatrzono ■informację o

sytuacji energetycznej kraju o-

raz o przygotowaniach do zwięk­
szonego poboru energii elektry­
cznej w okresie jesieni i zimy. ,

Wysokie zużycie eiiergii elek­
trycznej, jakie wystąpiło w pier­
wszym półroczu i nadal się u-

trzymuje, stwarza poważne na­
pięcie w systemie energetycz­
nym i wymaga bardzo gruntow­
nego i wszechstronnego przygo­
towania energetyki do szczytu
jesienno-zimowego.

Biuro Polityczne zaleciło pod­
jęcie dalszych kroków mających
na celu bardziej oszczędne go­
spodarowanie energią w całej
gospodarce, a także w zużyciu
energii przez ludność. Równo­
cześnie zalecono udzielenie nie­
zbędnej pomocy dla sprawnego
przeprowadzenia remontów blo­
ków energetycznych i sieci przed
okresem zimowym oraz termino­
wego oddania do eksploatacji
nowych obiektów i urządzeń.

Rokowania
wiedeńskie

Krótko...
■ 18 robotników rolnych

zmarło ą 318 uległo zatruciu
oparami środka owadobójcze­
go, rozpylonego na egipskich
plantacjach bawełny w wielu
rejonach óoliy Nilu, Informuje
o tym lęairski dziennik „Al A-
hram”,

poniedziałku płoną za­
lesione stoki Serra da Eśtrella
w centralnej Portugalii. O-
gromny pożar zniszczył wiele

. farm i zagraża kilku, wioskom.

«i;Z dalekopisu

WIEDEŃ
W stolicy

dzisiaj 111,
dziewiątej
plenarne delegacji 19 państw u-

czestnicząćych w rokowaniach
na temat

_ redukpji .sił zbrójny ch
i.zbrojeń. w Europie śroakówbj.

, Fo,.tym posiedzeniu, .obi^e stro­
ny mają zorganizować oddzielne
konferencje prasowe, na których
dokonają oceny stanu rokowań.

Austrii odbędzie się
ostatnie w ramach
rundy, posiedzenie

(Dokończenie ze str. 1)
Wydział Blach Transformato­

rowych ZPH najnowszy i najno­
wocześniejszy obiekt kombinatu
HiL przekazany został bocheń­
skim-hutnikom 1 lipca br., po
okresie technologicznego rozru­
chu. Wczoraj po 20 dniach pro­
dukcji dał pierwszy efekt w po­
staci 22 ton blachy. Tym samym
wkroczono w etap — szczególnie
odpowiedzialny dlą, hutników —

wytwarzania najtrudniejszej ze

znanych, technologicznie blach.
Dotychczas" próducieńfdmi blach

transformatorowych o najwyż­
szych parametrach były jedynie

w domu•••

Stany Zjednoczone i Japonia. Za­
daniem bocheńskich hutników

jest w ciągu najbliższego roku
osiągnięcie wymaganych para­
metrów jakościowych dorównu­
jących wyrobom producentów
zachodnich. Tym samym Bochnia
stanie się pierwszym w RWPG

producentem tego poszukiwane­
go hutniczego wyrobu.

Następnym zadaniem będzie
osiągnięcie pełnej zdolności pro­
dukcyjnej.

Dr inż. Stanisław Strama dy­
rektor' '

techniczny HiL wręczył
także wczoraj akty nominacyjne
dyrektorowi Zakładu Przetwór­
stwa Hutniczego inż. Henrykowi
Hołocie, z-cy ds. technicznych
inż. Romanowi Jerczyńskiemu i

z-cy ds. produkcji inż. Władysła­
wowi Kaimowi.

Zakład w Bochni jest samo­
dzielną jednostką gospodarczą
kombinatu im. Lenina, nierozer­
walnie związaną cyklem tech­
nologicznym z macierzystym za­
kładem. (j.r.)

STAŁY przedstawiciel Polski
przy ONZ — H. Jaroszek, prze­
kazał sekretarzowi generalne­
mu ONZ — dr K. Waldheimo-
wi wydane w Polsce zbiory re­
portaży polskich autorów o

działalności Doraźnych Sił
Zbrojnych
Wschodzie
Jednostki
Polskiego.

URNA z

miejsca urodzenia Kazimierza
Pułaskiego, została przekazana
miastu Savannah, gdzie przed
197 laty zginął bohater narodu
polskiego i amerykańskiego,
walcząc o niepodległość Sta­
nów Zjednoczonych. Urnę
przywiózł do Savannah polski
szkuner „Zew Morza”.

polskich autorów
Doraźnych

ONZ na

i udziale
Specjalnej

Bliskim
w nich
Wojska

ziemią z Warki —

ZE ŚWIATA
RADIO Rangpu .podało ,oli-

cjalńy. komunikat o udarem­
nieniu próby zamachu stanu,
zorganizowanego przez ofice­
rów armii* birmańskiej. Spisek
zmierzający do obalenia pre­
zydenta Birmy — Ne .Wina 1
innych przywódców, został
zlikwidowany, a jego uczestni­
cy aresztowani.

ZAMBIA zażądała oficjalnie
zwołania pilnego posiedzenia
Rady Bezpieczeństwa ONZ w

celu zbadania aktów agresji
dokonywanych przez Republi­
kę Południowej Afryki prze­
ciwko Republice Zambii.

II

(Dokończenie ze str. 1)
o wcześniejsze wykupienie bile­
tów wycieczkowych do Krzeszo­
wic (cena 10 zł).

■ wycieczka górska pn. „WY­
PRAWA NA SOLNISKO” —La­
chowice — Solnisko (848 m n.p.m.)
— Hucisko — 5 godzin marszu
— 18 punktów do Górskiej Od­
znaki Turystycznej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 6.30 na dworcu PKP
w Płaszowie (odjazd pociągu o

godz. 7.00). Prosimy o wcześniej-*
szę wykupienie biletów do Huci­
ska (cena 36 zł), •

■ wycieczka kolarska pn.
„ROWEREM DO DOBCZYC” —

Kraków -w Wieliczką — Dzieka­
nowice — Dobczyce — Brzącz-
kowice—- Kraków — 70 km —

10 punktów do Kolarskiej Od­
znaki Turystycznej PTTK. Zbiór­
ka o godz. 7.00 na rogu ulic:
Asnyka i Basztowej.

Serdecznie zapraszamy?

Sytuacja
w Libanie

„ŚMIERĆ NA RATY
taki tytuł nosił reportaż na­
dany przez telewizję RFN, o

dotyczył poważnego proble­
mu społecznego. Stwierdzono
bowiem, że w Republice Fe­
deralnej Niemiec, alkoholizm
jest —- ; obok narkomanii- —

najgroźniejszą plagą. Wśród
‘zarejestrowanych nałogowych■alkoholików (ok, 1,5 min)
znajduje się duży procent
młodzieży poniżej 25 lat. Nie­
stety, na ich leczenie prze-
znacza się nikłe kwoty pie-

| niężne z budżetu państwa.

PARYŻ, KAIR

Premier Libii- Abd as-Salam
Dżallud wznowi dziś w Bejru­
cie rozmowy z przywódcami pa­
lestyńskimi, zmierzające do o-

siągnięcia pojednania między
Organizację Wyzwolenia Pale­
styny (OWP) a rządem syryj­
skim.

Jeśli chodzi o sytuację woj­
skową, to uległa ona pewnej
poprawie w Bejrucie gdzie,
zwalczające się ugrupowania li­
bańskie wyraziły zgodę na

przerwanie ognia w niektórych
sektorach miasta, co da możli­
wość ewakuacji rannych z oblę­
żonego obozu uchodźców pale­
styńskich Tel Zaatar oraz za­
pewni dostawy wody i elektry­
czności do stolicy. Zawieszenie
broni ogłoszono po niespodzie­
wanym spotkaniu we wtorek
przedstawicieli Organizacji Wyz­
wolenia Palestyny i prawicowej
falangi.

Natomiast nadal trwają walki
w innych rejonach Libanu, a

zwłaszcza w okolicach miasta
Tripoli.

Fabryka Maszyn Papierniczych
„FAMPA” w Cieplicach Śląskich
jest jedynym w kraju producen*
tern kompletnych ciągów techno­
logicznych do wytwarzania papie­
ru. Maszyny i urządzenia z

„FAMPY” w 50 procentach produ­
kowane są na licencjach zagra*
nicznych i reprezentują najwyż­
szy standard światowy. Pracują
one między innymi w Kombina*
cie Papierniczym w Swieciu, Fa­
bryce Celulozy i Papieru w Ko-

strzyńiu. Od 1968 roku zakład na*
leży do Klubu Eksporterów, wy­
syłając swoje maszyny i .urządze­
nia do wielu krajów — Związku
Radzieckiego, Węgier, NRD, Jugo­
sławii, Francji, RFN, Turcji, Egip­

tu, Czechosłowacji.
CAF — Hawałej

• W miejscowości Ochmanów
(gm. Niepołomice), miał miejsce
wczoraj o godz. 8.10 tragiczny w

skutkach wypadek Samochód
„star”, należący do Krakowskich
Zakładów Drobiarskich potrącił
Franciszka Bieguna (lat. 64, zam.

w Dobranowicaćh 88), który
wszedł na jezdnię zza stojącego
samochodu ciężarowego. W wyni­
ku odniesionych obrażeń, pieszy
poniósł śmierć na miejscu.

iniiiiiiniiHiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiniihiiiiiiiniiiniiiiiiiiłiiiiiiii'

NA MARSIE
WASZYNGTON
20 lipca, 11 miesięcy od mo­

mentu startu z Ziemi, amery­
kańska sonda marsjańska „Vi-
king-f” wylądowała na „Czerwo­
nej Planecie” — donoszą ż Ośrod­
ka Kosmicznego w Pasadenie
(stan Kalifornia).

Lądownik „Vikinga” osiadł na

powierzchni Marsa o godzinie
13,53 czasu warszawskiego, w

części zachodniej równiny Chry-
se w . miejscu wyznaczonym
współrzędnymi: 474 stopnia dłu­
gości zachodniej . i 22,5 stopnia
szerokości północnej. Rejon lą­
dowania jest równinny, z rzad­
ka pokryty kraterami.

W 25 sekund po wylądowaniu,
sonda rozpoczęła fotografowanie
otaczającego terenu. Zdjęcia do­
konane kamerą telewizyjną zo­
stały przekazane do członu or­
bitalnego pełniącego rolę Stacji
przekaźnikowej, a po 35 minu­
tach dotarły na Ziemią w postaci
sygnałów radiowych. Pierwsze
zdjęcia według informacji'agen­
cyjnych są wyjątkowo wysokiej
jakości. Według specjalistów,
grunt w miejscu lądowania „Vi-
kinga” pokryty jest lawą i ska­
łami bazaltowymi. Jest on sto­
sunkowo równy, pokryty pyłem
i usiany odłamkami skał.

Natychmiast po wylądowania,
aparatura naukową sondy roz­
poczęła badanie składu atmosfe­
ry, pomiary ciśnienia i siły wia­
tru. Badania mające na celii wy-

krycie ewentualnych śladów ży-
cia lub składników organicznych
w glebie Marsa rozpoczną się do­
piero za tydzień.

„Viking-1”. jest pierwszą son­
dą amerykańską, która wylądo­
wała na Marsie. W drodze ku tej
planecie jest w tej ęhwili drugie
identyczne urządzenie — „Vir
k‘ng-2”, które wejdzie na orbitę
wokół Marsa 7 sierpnia., Lądo­
wanie „Vikinga-2” przewidziane
jest na 4 września.

*

Pierwszego w dziejach łagod­
nego lądowania na powierzchni
„Czerwonej Planety” dokonała
1 ’sko pięć lat temu — 2 grud­
nia 1971 roku — radziecka sta­
cja kosmiczna „Mars-3”, która
wraz z wprowadzonym na orbitę
wokółmarsjańską „Marsem-2”.
rozpoczęła realizację komplekso­
wego programu badań tej plane­
ty.

Zwrócono także uwagę na ko­
nieczność zgromadzenia odpo­
wiednich*- zapasów paliwą.Ay
elektrowniach 4 elektrociepłow­
niach przed jesiennym okresem
wzmożonych przewozów kolejo­
wych.

Na posiedzeniu rozpatrzono ly.
tuację paszową w rolnictwie.

Biuro Polityczne podkreśliło ko­
nieczność aktywizacji wysiłków
produkcyjnych i organizacyjnych
na rzecz maksymalnego wyko­
rzystania wszystkich rezerw pa­
szowych w rolnictwie, przemyśle
rolno-spożywczym i innych dzia­
łach gospodarki żywnościowej.
Ze szczególną starannością;, w

terminie i bez strat należy wy­
konać zbiór zbóż, 'kukurydzy
i innych roślin paszowych. Roz­
szerzeniu powinien ulec > areał

poplonów ścierniskowych. Reali­
zacja programu wzbogacania t

przerobu na pasze
' musi ' uleć

przyspieszeniu. Ważne znaeżenie
ma szerokie upowszechnienie
przez służbę rolną i kadrę nau­
kową zasad racjonalnego żywie­
nia zwierząt i gospodarki pasza­
mi, Podkreślono, że' wszystkie
działania zmierzające do popra­
wy krajowego' bilansu pasz po­
winny sprzyjać niezbędnemu
wzrostowi pogłowia zwierząt
gospodarskich w każdej Wsi,
gminie i w skali kraju.

Minister

Obrony Narodowej
na poligonie POW

Jeden z poligonów Pomorskie­
go "Okręgu Woj sko wegó,

‘

na któ-

tym sżfcólą się .zolńięrże Wojska
Pólikiegó Fr’Arrnii- ’

Radzieckiej,
odwiedził członek Biura Polity­
cznego KC PZPR, ńiinister

ny narodowej generał
Wojciech Jaruzelski. ■

Minister zapoznał się z

biegiem ćwiczeń oraz intereso­
wał się rezultatami osiągany­
mi w wyniku tej nowej formy
współdziałania i internacjonali-
stycznego wychowania żołnierzy
bratnich armii.

Podcząs spotkania minister o-

brony narodowej wyrazisł ucze­
stnikom wspólnych zajęć podzięk
kowanie za trud i wysiłek- wło­
żony w realizację ambitnych
zadań szkolenia i wychowania
bojowego.

KOLEJNE

LOSOWANIE

„LAJKONIKA"

obro-
a-rmii

prze-

odbędzie się w niedzielą 25
lipca o godz. 12 w Pałacu
Młodzieży — wejście od ul,

Biskupiej.
Fundusz gry rozliczany jest
oddzielnie dla pierwszego

i drugiego losowania.
Wygrane poszczególnych sto­
pni wypłacane są zgodnie „z

regulaminem gry.
Ponadto: dodaje się do wy­
granej I stopnia premie pie­
niężne po 30.000 żł dla każdej
trafnej „piątki” w I i II lo­

sowaniu.
Na końcówki banderoli prze­

znacza się premie:
10.000 zł na 5-cyfroWą
końcówkę banderoli opła­
conej kwotą 20 zł
3.000 zł dla 4-cyfrowej
końcówki banderoli opła­
conej kwotą 20 zł

♦ 200 zl dla 3-cyfrowej koń­
cówki banderoli opłaconej
kwotą 20 lub 10 zł.’

K-5590

♦

♦

Stp

ANDRZEJ GAWĘCKI
zmarł nagle w Krakowie dnia 17 lipca 1976

w wieku 45 lat.
Wyprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­

czynku nastąpi w sobotę 24 lipca, o godz. 10, z kaplicy
na cmentarzu Rakowickim.

Pogrążeni w nieutulonym smutku

ŻONA, CÓRKA I RODZINA
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T ata twórczej pracy narodu, wysiłek i jego owoce osią-
I śnięte przez nas wszystkich spowodowały iż słowo

JaJPoIska kojarzy się z cenionym i szanowanym na świę­
cie państwem. Jest to szczególnie zauważalne w ostat-

nich latach, kiedy to kraj nasz przeżywa nie znany dotąd
okres dynamicznego rozwoju.

Jak widzą dziś naszą Ojczyznę cudzoziemcy? Z czym
„ kojarzy im Się słowo „Polska"?

Na te pytania odpowiedzieli korespondentom zagranicz­
nym PAP:

MOSKWA

Braterstwo znaczy
.. tożsam^jga

—• mówi OLEG GRIGORIEW, z-ca gł. inżyniera „Gipro-
mezu” (Instytut Projektowania Zakładów Metalurgicz­
nych). Projekty i opracowania tego Instytutu decydują
o ^narodzinach metalurgicznych kombinatów w kilkudzie­
sięciu krajachświata m. in. w Japonii,,we Francji, Iranie,
Czechosłowacji:

— Właśnie W naszym Instytucie powstały projekty hut: m.

in. „Lenina’.’, „Bięruta”, Huty „Warszawa*’... Mają także swój
współudział radzieccy specjaliści w projektowaniu i budowle

największej w Polsce inwestycji metalurgicznej — Huty i,Ka­
towice”.’Utrzymujemy z Polską codzienne kontakty. W ' na­
szym Instytucie przebywają dwie grupy polskich specjalistów,
które przeprowadzają robocze konsultacje z fachowcami na

temat ostatnich rozwiązań konstrukcyjnych metalurgicznych
gigantów. Za dwa dni przybywa kolejna delegacja polskich
projektantów...

Polscy fachowcy stali się partnerami naszych specjalistów,
powiedziałbym nawet więcej— dawny „ueżeń” w wielu przy­
padkach przerósł „mistrza”. Wasi inżynierowie służą i na­
szym,.. konsultacjami.

Polskę odwiedziłem dwukrotnie i zawsze byłem bardzo
mile'> zaskakiwany- wszystkim co w niej widziałem... Jestem
pełen uznania dla waszej pracy, dla tempa waszego wsizech-

strfcnnego-rozwoju... .

Kraków z lotu ptaka. Zdj. J. RUBlS

TRZEBA CZEGOŚ WIĘCEJ

Dzida Ich lata pracy
- łączy dobia robota

dla wspólnego dobra

Mazurek Dąbrowskiego —

pieśń znana każdemu
Polakowi — rozbrzmie­

wa w chwilach: szczególnych:
podczas obchodów świąt pań­
stwowych i i ■.wojskowych.'
Cześć, któi.ą żołnierze oddają
hymnowi narodowemu , ma

wielorakie znaezenić. Wynika
ona ze świadomości, że będąp
obywatelami jojózyżńy,' - są
również jej obrońcami. A sło­
wa tej pieśni1symbolizują
przypominają walkę - prze- .

sztych pokoleń o Wolność k

uiepodległeśi- ojeżyżnj. ,Hym<
narodowy .jest pieśnią, Mójj.;
zrodziła , się, wśród żóWierzy
i przez nich była pó raz' pięr-^

■Wsży śpiewana. ;

Przypomnijmy; po Ul roz­
biorze Polski .w 1795 r,.; ..'sil-'

ranią patriotow-ertiiąrantóW
polskich o utworzenie pol­

BERLIN

Ten ^p^^m wykonamy
— mówi prof. dr. CLAUS GROTĘ, sekretarz generalny

Akademii Nauk NRD:
— O Polsce myślę jako er kraju, z którym my, naukowcy

NRD, mamy niezwykle ścisłe i ożywione kontakty. Wynika­
ją one nie tylko f racji bliskiego sąsiedztwa naszych krajów,
ale' przede wszystkim z naszej bardzo wysokiej oceny poziomu
i rańgi polskiej nauki. '

- Dotyczy to zwłaszcza nauk matematyczno-przyrodniczych i.
nauk społecznych. Wysoko cenię sobie osiągnięcia moich pol­
skich kolegów w zakresie fizyki ciał stałych. Jestem pełen
uznania, dla osiągnięć polskiej elektroniki, czyniącej Polskę
cenionym przez innych partnerem w tej niezwykle ważnej
dziedzinie nauki.

Dodam, że nasi naukowcy nad wieloma badaniami pracują
wspólnie, koncentrując na określonych dziedzinach środki fi-

nąpspwe i ludzką pracę. Niedawno po raz pierwszy wspól­
nie'pracujące zespoły otrzymały wysokie nągrody za wybit­
ne" osiągnięcia w pracach badawczych.

Co nam przyniesie przyszłość? 14 stycznia 1976 podpisaliś­
my długoletnie porozumienie pi współpracy na bieżącą pięcio­
latkę, które przewiduje, że w ramach 7 wiodących kierunków

będziemy koncentrować się na 34 kompleksach tematycznymi,
obejmujących ponad 120 poszczególnych zadań., Myślę, że nau­
kowcy polscy i NRD wypełnią ten program w sposób po­
myślny.

WASZYNGTON

Piemszv, rae miń...
—'mówi kongresman BILL FRANZEL, republikanin, ze

stanu Minnesota — USA: ’'
,

— Powiem szczerze, że inaczej obecnie patrzę na Polskę.
Zadowolony jestem, że mogę się na ten temat wypowiedzieć.

. Zaskoczony byłem przede wszystkim rozmiarami Targów
Poznańskich, rozmachem gospodarczym Waszego kraju i stop­
niem rozwoju Waszego przemysłu. Odbyłem z amerykań­
skimi'biznesmenami Wiele rozmów. Stwierdziłem, że oni są
zadowoleni z wyników handlu Z Polską. Oferowany przez Was
towar np. maszyny budowlane czy urządzenia pomiarowe ce­
chuje Wysoki póziom technologiczny. W czasie pobytu w War­
szawie stwierdziłem także coś podobnego. Ten sam klimat

rozmów, to samo zainteresowanie.
Widziałem film o zniszczeniach Warszawy. Wspominam go

jak zły sen. Tym bardziej, im dłużej patrzę na waszą stolicę.
Żywe, dobrze ubrane miasto. To dziwne uczucie...

• Mój pobyt w Pólsee był — pierwszy ale 'nie ostatni.

Jeąietiią . wybieram,, się do Warszawy ponownie. Tym fazem
z grupą kongresmenów z Komisji Handlu abyśmy tu w Kon­
gresie mieli więcej czynnie zainteresowanych ludzi ..w rozwo­
ju stosunków. między naszymi krajami.

Jeszcze
nie tak dawno w

ZAKŁADACH PRZEMY­
SŁU TYTONIOWEGO w

Krakowie-Czyżynach i przy
ul. Dolnych Młynów warunki
pracy należały do bardzo Cięż­
kich, a przestarzałe maszyny
utrudniały produkcję i postęp,
rzutując na jakość wyrobów.
Dzisiaj zakłady te- należą do
najnowocześniejszych w kra­
ju.

Droga do obecnego sukcesu
nie by« jątwa, wyipagała bo­
wiem wielu, czasem ryzykow­
nych. przedsięwzięć, i odwagi
ze strony kierownictwa, któ­
re stwierdziwszy, że najważ­
niejsza dla przyszłości zakładu
jest jego modernizacja — tę
właśnie modernizację przepro­
wadzało konsekwentnie, cały
czas współpracując , zresztą
ściśle ze swoją załogą.

NA „BUMELKĘ”
NIE BYŁO CZASU

Wśród 3,5 tys. osób nietrud-
dno znaleźć pracujących zna­
komicie, ale na pewno trud­
niej wybrać tych najlepszych.
Należą jednak do nich bez

PRAGA

...i mogłyby wam pozazdrościć
— mówf eWónomista inż. JIRZI SZTEPANEK z Czecho­

słowackiego Instytutu Spraw Międzynarodowych, uczest­
nik wielu komisji RWPG:

- (Dokończenie na str. 4)

O Zofii Kruk koledzy mówią,
że jest chodzącą encyklopedią
Zakładów.

Stanisława Nagielska czuwa

nad tym, by nic nie zakłócało

rytmiki produkcji

wątpienia Zofia KRUK, Sta­
nisława NAGIELSKA, Zofia
MACH, Henryk SIEMKO i
Stanisław KMIECIK. Związa­
ni z zakładem od lat, dzielili
z nim zawsze jego losy — i te

dobre, i te żłe. W ich zawodo­
wym życiorysie nie było czasU
na „bumelkę’’, było za to wie­
le przepracowanych społecznie
godzin, było przekonanie, żę
istniejące trudności i kłopoty
trzeba wspólnie pokonywać,
by móc potem wspólnie korzy-
stać z efektów dobrej roboty.

; Zofia Kruk st; referent
d/s osobowych i ekonomicz­
nych — pracuje w Zakładach
50 lat. Na jej barkach spoczy­
wają więc wszystkie sprawy
kadrowe i1 ekonomiczne (do­
piero całkiem od niedawną po­
maga jej; 'młodsza koleżanka).
Koledzy mówią o niej, że jest
chodzącą encyklopedią Nakła­
dów i kimś, .do kogo zawsze
można się zwri&śić t.w trudnych
chwilach, potrafi bowiem do­
radzić, pęciesżyć, pońjóę. ^Ońa
sama natomiast stwierdza, ,że
to właśnie Zakłady są treścią
jej całego życia, a koledzy —

jedną wielką rodziną.
Ó 15 lat krótszym stażem le­

gitymuje się Stanisława Na­
gielska — magazynowa mate­
riałów produkcyjnych. Kiedyś
bardzo ściśle związana z samą
produkcją zdaje sobie sprawę
z tego, że spoczywa na niej
ogromna . odpowiedzialność,
.ona bowiem dba o zabezpie­
czenie rytmiki produkcji, do­
starczając jej potrzebny ma­
teriał.

— Wydoje mi się — mówi —

że w zakładzie, nie. ma. stano­
wisk ważnych i mniej ważnych,
gdyż występujące . na którym­
kolwiek odcinku nieprawidłowo­
ści . powodują zakłócenia ią dzia­
ła Iności wszystkich. Wielóletnią
znajomość samej produkcji na­
uczyła mnie umiejętności prze­
widywania pewnych niespodzia­
nek, które uwzględniam .obecnie

przygotowując kolegom mate­
riał, to pozwala uniknąć nie­
potrzebnych przestojów, a na­
wet awarii.'

— I ja nie ograniczam się do

mojego zakresu obowiązków.—
uzupełnia wypowiedź p. Stani­
sławy Zofia Mach -- st. bryga-
dziśtka wyrobów papierosowych.
,

— interesuje mnie wszystko có

dzieje się w Zakładzie. 'CżUję-się
zań w całości współodpowie­
dzialna, a 'więc za jego czystość
i porządek w nim panujący, a

także za pracujących tu ludzi.
Może właśnie dlatego tak wiele
czasu poświęcam działalności
wychowawczej, szkoląc naszych
najmłodszych pracowników. Sta­
rając się przekazać im móje
28-letńie doświadczenia pragnę
nie zgubić po drodze i ich wie­
dzy.

KOBIETY
TO WIĘKSZOŚĆ

Załogę, Krakowskich Zakła­
dów Tytoniowych, w 65 proc.

stanowią' kobiety (w samej
produkcji liczba ta ■zwiększa
się do 80 proc.), paniom odda­
liśmy. więc głos w pierwszej
kolejności.. Nie umniejsza ,‘to
jednak w niczym roli jaką od­
grywają w tym zakładzie
mężcz.yźni,a żę jest dna o-

gromna świhdczy o tym naj­
lepiej fakt, że Henryk. Siemko
— mechanik oddziału produk­
cji papierosów już od r. 1956
jest niezmiennie sekretarzem
Oddziałowej Organizacji Par­
tyjnej.

’ 2
— To nie. slogan — mówi —

że panuje u nas dobra atmosfe­
rą, ćhob nie . zawszę wszystko
było'i jest tak jak być powinno,
czego zresztą nigdy nie ukrywa­
liśmy. Myślę, że źródła dobrej,
atmosfery należy szukać właśnie
w naszym uczestnictwie w prze-
bbrążąniu zakładu ongiś staro-

świeckiego w nowoczesny i zmo­
dernizowany, tworzący na niia^ę
potrzeb i współczesnych, możli­
wości. Ta noujoczesność koszto­
wała WO. mmi Złżi wiele naszego

wysiłku, który zresztą potrzebny
jest nadal, aby nie zmarnowało
się to wszystko. Uczyliśmy się
tćłaśeiwie. wszystkiego od nowa.

Ta stała, nauka zespala najle­
piej młodych ze starszymi.

— Cząsęm .zastanawiamy się
w naszym, kolektywie, kto jest
naprawdę człowiekiem dobrej
rpooty, bb,przecież należyte wyr.
konywdnie,-pracy to po prostu
regularhinowy óyowiązek, ą więc
by zasłużyć na ten zaszczytny
tytuł trzeoa czegoś więcej. My-1
śię, że najważniejsze to .lubjć
'swą pracę, przywiązać się do

niej a nie utpazać jej za konie­
czność życiową, ■źródło nie naj­
gorszego zarobKu. Trzeba też na

pewno umieć spojrzeć szerzej na

sprawy > nie tylko istotne dla

ipłąsnego podwórka, ale dla

ihiasta,'dla kraju'. .-

— Jestem w tym gronie naj­
młodszy ( m mówi Stanisław
Kmiecik — mechanik pakowalni
(zatrudniony w zakładzie od 17

lat) — i na zakończenie powiem

skich sił zbrojnych'- W

rewolucyjnej. Francji . do*.

prowadziły . do utWórte-
nia w dwa lata później,
Legionów Polskich we Wło­
szech, pod wodzą, gen; Hen­
ryka Dąbrowskiego. W Regio
Ńell Emilią jeden z ofićęrów’
polskich Józef Wybićki piSzę

'

słowa dó pleśni, której, piet-,
wsze słowa' oznajmiają: ,;Jei’i

- ,Sącze' 'Polską
" nie zginęła, pó­

ki my żyjemy”. Pitón ■tą.-z-
melodią ludowego, nieznane­
go kompozytora, gzybkoątajd
się znana i bliska patriotom,
polskim. Śpiewano; ją dla
uczczenia ważnych wydarzeń?
w Księstwie -WąrszawąkiHt?:’
Z nią szli do ataku żołnierze
Powstania Listopadowego,!
Polski hymn narodowy był
pierwszym - ze wszystkich
hymnów słowiańskich.

W okresie 11 wojny świato­
wej, pieśń „Jeszcze Polska
nie zginęła” towarzyszyła od­
działom partyzanckim . w

kraju oraz 5; formacjom pt l- .

skini na Wszystkim frontach

walki, (m)

Stanisław Kmiecik mówi, że
człowiek dobrej ^roboty musi
umieć walczyć o .sprawę,, którą
uważa.za słuszną., .. :

tylko;jedno:, .dla. mnie człowiek
doprej roboty musi być odujażny
i mądry, musi mieć wyobraźnię
i fantazję i umieć walczyć o

sprawę, którą, uważa za słuszną
nawet wtedy . gdy nikt w jej
słuszność nie wierzy. ;■

CO ICH ŁĄCZY?
Reprezentują różne odcinki

pracy, różne pokolenia, jest
jednak coś co ich łączy. Tyrp
czymś jest wspólna postawa
wobec życia, wspólne stanowi­
sko wobec pracy. .

'

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA
Zdjęcia: J. RUBIS f

Zofia Mach 1 Henryk Siemko od lat wychowują młodych pra­
cowników Zakładów, przygotowując fachowców, którzy kiedyś
zajmą ich miejsce.
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Trudno o podobne sukcesy
BY NAM SIĘ LEPIEJ PRACOWAŁO

(Pokończenie ze itr. 3)
— Słowo „Polska” kojarzę, jako ekonomista, przede wszyst­

kim z faktami i liezbami. Polską Ludową zajmują dziś wy­
soką pozycję wśród najbardziej uprzemysłowionych krajów
świata. Znana przedtem jako kraj głównie rolnigzy, i słabo u-

przemysłowiony, pomimo straszliwych zniszczeń wojennych
odbudowała a rączej zbudowała od podstaw swoją gospodar­
kę. w wielu liczących się dziedzinach, i,należy dziś do czo­
łówki światowej iub europejskiej. Takich obiektów jąk Fort

Północny, Hutą „Katowice", zagłębia węgla brunatnego w Tu-

roęzowie, Koninie, Bełchatowie mogą wam pozazdrościć naj­
bardziej uprzemysłowione kraje świata. Ta wysoką pozycja
ekonomiczna podnosi szybko rolę Polski w RtfPG.

BONN

.—- mówi wiceminister budownictwa RFN dr DIETER

HAACK, który, wrócił niedawno a podróży po Polsce:
— Już od dłuższego czasu polscy specjaliści w zakresie ra­

towania zabytków, modernizacji starych dzielnic oraz plano­
wania przestrzennego miast mają w Europie ą także poza
Europą, bardzo dobrą opinię. To co zobaczyłem podczas mo­
jej wizyty w Potlscę, potwierdziło ten pogląd w pełni. We­
dług moich obserwacji, trudno znaleźć w innym kraju podob­
ne sukcesy, jakie pią ńp, do zanotowania Warszawa. Urokiem
Kratkowa jest indywidualny akcent nadawany poszczególnym
domom, ulicom, pltacom. Pewnym przeciwieństwem tego są

np. nowe dzielnicę Warszawy, Nowej Huty czy Nowych Tych.
Tutaj rzuca się w ©czy rozmach z jakim myśli się zarazem

ó zieleńcach i parkaich.
W trakcie pobytu Polsce utwierdziłem się w przekona­

niu, że wasi architekci i urbaniści potrafią świetnie wykorzy­
stać możliwości ratowiania stąryęh domów i dzielnic, czyniąc
jednocześnie zadość wymogom nowoczesnego budownictwa

miejskiego. Nie ulega,'wątpliwości, że możemy i tutaj korży-
śtać wzajemnie z doświadczeń...

BRUKSELA

Piękne perspektywy
— mówi belgijski minister handlu zagranicznego i koo­

peracji rozwtojowej, MICHEL TOUSSAINT:
— Od roku,1970 wymiana handlowa między Unią Gospodar­

czą Belgia—-Luksemburg a Polskąypoważme się rozwinęła,
wykazując szózególne postępy w r. 1974.

22 listopada 1973 r. został podpisany długoterminowy układ

kooperacyjny . między Unią Beglia—Luksemburg a Polską.
W trakcie ttęgbcjóWąnia znajduje sję ponad„30, projektów po­
operacyjnych? Podołano do życia trzy “mieszane grupy spe­
cjalistyczne? przemysłu maszyno^ęSk^diefnii i betróehemii
oraz współpracy1 naukowo-tebhniczn^. TTkład fesr ółSeffiijący
i ma bardzo piękne perspektywy.

Zagadnienia te miałem okazję osobiście omawiać z moim

polskim kolegą, ministrem Jerzym Olszewskim podczas pobytu
w waszym kraju. Rozmowa toczyła się w historycznym pała­
cu Wilanowskim, który sprawił na mnie wielkie wrażenie.

Wyniosłem z Polski jak najlepsze wspomnienia. Oczarowała
mnie wasza gościnność. No i — kuchnia polska/..

SZTOKHOLM

Godni podziwu, zaiste...
— mówi znany szwedzki lekarz, były szef szwedzkiej

akcji Czerwonego Krzyża w Polsce dr HARRY NEUMUŁ- (
LER:

.— Kiedy ja i setki moich rodaków przybyliśmy do Polski '

w latach 1945—46 w akcji pomocy dla zniszczonego wojną I

kraju, był to dla wielu z. nas rodzaj'„rewolucji duchowej”, i

Spotkaliśmy naród, który był wyniszczony doszczętnie. W |

sposób nie dający się opisać. Naród, w którym każdy czło- i
wiek poniósł okrutne osobiste straty. Do tego doszły przera- ,

zające straty materialne. Straty, których nie sposób wyliczyć.’ A przecież mimo to, Polacy byli pełni ufności i wiary w !

przyszłość, dokumentowali czynami chęć odbudowy, współ- J

pracy z innymi narodami. . i
To wspaniałe zachowanie polskiego narodu pozwoliło wielu |

z nas, Szwedom, uzyskać nowe spojrzenie na pojęcie ludzkiej j
egzystencji w skali światpwej, globalnej. To było nawet zdu- ,

miewające. To zrozumienie dla innych narodów i wiara w

przyszłość wszystkich ludzi na ziemi. Może właśnie wtedy
można było też zrozumieć dlaczego polski naród mimo wielu .

przeciwności W swej historii budził się zawsze do życia. Jest J
to ze wszech miar godne podziwu. Zaiste. Taka została Pol- |

. ska w mojej pamięci. I taka — zostanie!... i

wszystkie-pięknieją
W•

Krakowie i wojewódz-“ twie w okresie 31 lat
"

władzy ludowej powstały
i rozbudowały się istnje-
zakłady przemysłowe.

nowe

;hC»ś'
Wszelkie ' działania podejmo­
wane są z myślą zarówno o

produkcji, jak też równocze­
śnie o tym, by załogi praco-'
wały w bezpiecznych, dogo­
dniejszych i lepszych warun­
kach. Coraz nowocześniejsze
i piękniejsze stają się więc na-,
sże zakłady. Podnosi się tu kul­
tura praCy i wypoczynku. Osią­
gnięcia są ogromne, a przecież
zakłady pracy stale znajdują
się na dorobku.

OFENSYWA „VISTULI“
Na prtjwym, ?Wisły,

w Krakowie,' wśród stSrćj za-

budowy,. Ppęlg<5rzą„ ,i>pwstąły
nowe obiekty Źaktadów Prfem.

Odzieżowego „yistula”. Do nie­
dawna odpowiadały one po­
trzebom produkcji < załogi, Z
czasem stało się i tu ciasno.
Wzniesiono więc ostatnio pięk­
ny, wzorcowy zakład satelitar­
ny w Myślenicach. Rychło o-

kazało się, że i to za mało. W

macierzystym zakładzie bo­
wiem nadal na wiele przedsię­
wzięć nie można sobie pozwo­
lić. Tegoroczny 22 lipca prze­
biega więc już pod ąnakiem -

uruchamiania nowoczesnego,
kolejnego zakładu satelitarne­
go krakowskiej „Vistuli“ w

Przemyślu. \ ;
Równocześnie dokoła macie­

rzystego zakładu w Podgórzu
burzy się rudery, szopy, baraki.

Rozpoczęto wykopy i budowę
fundamentów pod duże, nowe

obiekty, w których znajdują się:
centralna przykrawalnia odzieży,
magazyny surowców i gotowych
wyrobów. I tu planuje się dużo
zieleni, zaczyna ; kolekcjonować
Obrazy dla przyozdobienia po­
mieszczeń w nowych obiektach.

Zmienia się całość otoczenia

krakowskiej „Vistuli”. Opodal
buduje się bowiem nowoczesną
trasę, która pobiegnie koroną
zielonych bulwarów nadwiślań­
skich.

CZYSTO i KOLOROWO

Jeszcze do niedawna

„Alwer-
na za-

naszego
niewiel-

kłady Chemiczne
nia” w Kwaczale,
chodnim obrzeżu
województwa były
kim, dalekim od nowoczes­
ności, pozostawiającym wiele'
do życzenia, gdy chodzi o ester

tykę, zakładem. Dziś natomiast
są dużą, a przy tym bardzo
piękną fabryką polskiej chemii

nieorganicznej.
Nowe wydziały produkcyjny,

oparte najnowocąeśmejśżś

na jest głęboka troska o hutni­
ków. Wspomnijmy chociażby
o wyposażonym ostatnio kosz­
tem milionów złotych, zakłado­
wym ośrodku profilaktyczno-
leczniczym, gdzie z zabiegów
korzysta się praktycznie każ­
dego dnia, po prący. To tu dba
się też o to, by hutnicy mogli
odetchnąć wśród zieleni
kwiatów.

B. PIECZONKOWA
Zdjęcia: J. RUBIŚ

i

Sg

J

ment

wej
przy
Che-

„Al-

Sg

I

frag-
dużej, no-

stołówki
.Sosenka”

Zakładach

miernych
wernia”.

Tylko mały fragment tyeh
budowli istnieje dotychczas.
A przecież do niedaWHji z du-

mą mówiło się o nowych o-

biektaeh krakowskiej „Vistu-
li”. Na makiecie prezentacją
tego, jąk będzie ona wyglą­
dała po rozbudowie, którą już
rozpoczęła się W Podgórzu.,

Podgrzewane
łąki

Instytut Meteorologii i Go­
spodarki Wodnej prowadzi ba- ;
dania nad wykorzystaniem go- ;
rących wód z wielkich elektro­
wni do podgrzewania łąk —r co

umożliwiłoby Wiosną przyspie­
szenie wegetacji' roślin ó pk.
półtora miesiąca. Poligonem
doświadczalno-badawczym bę­
dą tereny w sąsiedztwie wiel­
kich elektrowni w rejonie Ko­
nina, Pątnowa i Warszawy.
Przewiduje się ułożenie na po­
letkach , doświadczalnych siatki, ,

.a UUĘ których,
jąrąwćts^ędgjgre^rgją

Nowy radar

drogowy

technologie, prezentują się tak,
jakby je wzniesiono dla celów...,
wystawowych. Idealny ład i po­
rządek, specjalnie dobrana kolo­
rystyka budynków, instalacji,
urządzeń. Zakład leży na skraju
lasu — starano się te walory
wykorzystać. Wszędzie więc peł­
no zieleni, coraz więcej kwia­
tów. Wnętrza nowego, reprezen­
tacyjnego centrum administra­
cyjnego, podobnie jak pięknej,
dużej, nowej stołówki „Sosen­
ka”, zdobią wspaniałe obrazy —

o tematyce związanej z zakła­
dem — wykonane na zamówienie

tego potentata naszej chemii,
który zarazem staje się mecena­
sem sztuki'. Urządzono też efek­
towne zakątki relaksu i wypo­
czynku. Na tym jednak nie ko­
niec; w najbljższych bowiem la­
tach na rozbudowę, dalszą po­
prawę warunków pracy i socjal­
nych przeznaczy się w Alwerni
aż 2,5 mid zł. *>•

KWIATY DLA HUTNIKÓW
W nowy etap rozwoju wcho­

dzą równjeż inne zakłady wo­
jewództwa, Dotyczyć to będzie
m. in. Huty Aluminium w Ska­
winie. I tu na każdym kroku,
Domimo bardzo jeszcze cięż­
kich warunków. pracy, widocz-

Warszawskie Zakłady Radio­
we „Rawar”, znane przede
wszystkim jako producent ra­
darów morskich, . produkują
również radary drogowe. Pol­
ski radar drogowy „Mirado
732“ jest urządzeniem przenoś­
nym 1 mieści się w małej wa­
lizce — przy tym jest, łatwy w

obsłudze. Służy do pomiarów,
szybkości od 20 do 200 km/godz.,
posiada zasięg 120 m, a dokła-

•dność odczytu wynosi 1 km.

PARADA

WOJSKOWA

W Hucie Aluminium w

Skawinie robi się wszystko,
co jest możliwe, aby złago­
dzić skutki ciężkiej tu jesz-
cze pracy, Przed nami frag­
ment zieleńców i kwietni-,
ków przy skawińskich zakła­
dach metalurgicznych.

DEFILADY Wojska Polskiego, zwłaszcza te szczególnie
uroczyste, organizowane w stolicy budzą zawsze powszechne
zainteresowanie społeczeństwa.

Defilady, a ściśle mówiąc parady wojskowe (czyli przegląd
wojsk.zakończony defiladą lub uroczystym przemarszem) są
szczególnie imponującą formą ceremoniału wojskowego. Ich

tradycja wywodzi sę z odległych czasów. Początków można

by szukać w triumfach cesarzy rzymskich wracających ze

zwycięskich wojen.
W DAWNEJ POLSCE przeglądu chorągwi pancernych i lek­

kich oraz pułków piechoty dokonywano przed wyruszeniem
na wyprawę wojenną. .

Jedna z pierwszych defilad Ludowego Wojska Polskiego
'

w wyzwalanej spod hitlerowskiej okupacji Polsce odbyła się
19 stycznia 1945 r. w otoczonych gruzami Alejach Jerozolim­
skich w Warszawie. Obecnie tradycyjnym miejscem parad
wojskowych w stolicy, jest plac Defilad przed Pałacem Kul­
tury i Nauki,

PRZEBIEG • parady określa ceremoniał wojskowy. Parady
centralne, z udziałem wojsk wszystkich rodzajów sił zbroj­
nych, organizuje się dla uczczenia Święta Odrodzenia Polski,
Dnia Wojską Polskiego lub na specjalne zarządzenie ministra

Obrony Narodowej.
Mogą być organizowane parady okręgowe lub garnizonowe

np. po powrocie wojsk z ćwiczeń. W paradzie centralnej
uczestniczą: kompania historycznych pocztów sztandarowych,
kompania reprezentacyjna WP, oddziały uczelni i szkół woj­
skowych, oddziały liniowe wojsk lądowych, lotniczych i ma­
rynarki wojennej oraz wojsk wewnętrznych.

Z okazji Świętą Marynarkj Wojennej odbywają się parady
morskie z udziałem okrętów różnych klas i typów oraz lot­
nictwa morskiego. W dniu parady na okrętach podnosi się
banderę j wielką galę handerową. ,(MK)
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NIE BÓJMY SIĘ INFORMATYKI

WSZYSTKO 0 NAS
wie tylko PESEL -

jeżeli mu szczerze powiemy
Rządowe Centrum Informatyki PESEL wybudowano w cią­

gu siedmiu miesięcy. Te siedem miesięcy poprzedziło sie­
demnaście lat polskiej informatyki. Wyłożono na nią miliar­
dy złotych. Ile dokładnie — dyrektor Orłowski nie podaje,
ale sporo. Nie jest to jednak kosztowna zabawa w informa­
tykę, lecz idzie o usprawnienie i ułatwienie nam codziennego
żyeia — zapewnia.

PESEL to tyle co POWSZECHNY ELEKTRONICZNY SY­
STEM EWIDENCJI LUDNOŚCI.

Słysząc taką nazwę spora część naszego 34-milionowego spo­
łeczeństwa przybiera postawę obronną i zaczyna rozglądać
się podejrzliwie: „Coś się za tym kryje, musi się eoś kryć”.
Tajemnicza nazwa kojarzy się ze wszystkim, tylko nie z tym
o co rzeezywiśele chodzi. Bariery psychologicznej nie wyzna­
czają jednak irracjonalne uprzedzenia a zwykła niewiedza.
Jak o wszystkim co nowe, co zagraża tradycji tkwiącej głę­
boko w świadomości ludzkiej choć nieraz prowokującej od­
ruch buntu. 1

Barierę
psycholo­

giczną trzeba będzie
pokonać, lecz to nie
jest kwęstią miesięcy,

ale lat. Im wcześniej to nastą­
pi,, tym lepiej. Wprowadzenie
informatyki w. życie społeczeń-.
stwa to lekarstwo na raka biu­
rokracji zżerającego naszą co­
dzienną egzystencję, na spra­
wozdawczość pochłaniającą to­
ny papieru, na usprawnienie
administracji i zarządzania.

Informatyka — słowo tajem*
ne, jak

'

niegdyś telewizją, a

w końcu posługujemy się te­
lewizorem nie znając skom­
plikowanych zasad elektroni­
ki. Gdy pozna się podstawowe
zasady — posługiwanie się in-

Najstarszym spośród pol­
skich symboli^narbdo-

'

wych1 ■'jestb godło-RaSń**''
stwowe — wizerunek orła

białego na czerwonym polu, ;
Był on od początku istnienia
naszej państwowości symbo­
lem walk o zjednoczenie kra­
ju, a później — o jego naro­
dowe i społeczne wyzwolenie.

Wizerunek orła białego
spotykamy już na monetach

Chrobrego i Bolesława Kę- ,

dzierzawego. Znak orła, jako
godło dynastii piastowskiej, ’

przyjęty został na przełomie
XII i XIII wieku, stając się
symbolem Zjednoczonej Ko­
rony Królestwa Polskiego za

ORZEŁ
BIAŁY

Przemysława II i Władysła- 1
wa Łokietka. Jako godło dy- •

nastii piastowskiej był prze­
jawem rosnącej świadomości
narodowej, stając się następ­
nie symbolem państwa pol­
skiego i znakiem narodowym
wszystkich Polaków. ,

Ną przestrzeni wieków o- i’
rzeł niejednokrotnie zmieniał
swe kształty, ale niezmienna

pozostawała jego wymowa:
Symbolizował siłę i odwagę,
patronował bohaterstwu i
walkom niepodległościowym 1

parodu polskiego.
W okresie zaborów orzeł

ucieleśniał marzenia o wol-
i pości, Jako herb narodowy ,

I przewodził Księstwu War- ’

szewskiemu i Królestwu
Kongresowemu, widniał na

' sztandarach uczestników po* 1,
< wstań narodowych. i

I Po odzyskaniu niepodległo- 1
| ści W 1918 r. ogłoszono liczne
I konkursy na wizerunek orła
i jako godła narodowego.

Przyjęto projekt profesora
I Zygmunta Kamińskiego za­

twierdzony przez Sejm w

1927 r.

W Polsce Ludowej zacho­
wany został przedwojenny
wizerunek orła, o kształcie
woisanyrt w koło, ale bez j
koron-r. j

Konstanty Ildefons Gał- f
czyński napisał pięknie, że |
orzeł „zdjął koronę by ją po- I

łożyć u stóp, ludowi”. (jb) I

formatyką staje się równię
proste, jak włączanie magne­
tofonu. Tak tłumaczą w Cen­
trum dodając, że właśnie
PESEL będzie w przyszłości
gromadził dane w celu obiek­
tywizacji decyzji i zarządzeń,
uwolni nas od przekleństwa
papierowej biurokracji; a two­
rząc sprawną, nowoczesną ad­
ministrację zwiększy operaty­
wność zarządzania różnymi
dziedzinami życia społeczno-
gospodarczego.

Tu nie chodzi o stworzenie je­
szcze jednego systemu kontroli

społeczeństwa, ale scalenie tych
wszystkich informacji zawartych
w stertach kartotek, ewidencji;
które grzęzną w opasłych sza­
fach urzędów i instytucji- Vj®"
dnolicenie w sposób; klarowny,
umożliwiający szybk««*^tuąliza-
cję danjAch. Oszczędzi to’ ludziom
wypełńi^iia formularzy, uwolni

od konieczności składania ciąg­
łych pisemnych oświadczeń, ód

tej całej urzędowej makulatury;
która ciąży nam kulą u nogi.

IIODZI RÓWNIEŻ o

obiektywizację ocen, do­
starczenie ludziom odpo­

wiedzialnym za politykę ka­
drową opinii opartych nie na

subiektywnych odczuciach —

które często bywają tzawódne,
lecz na rzetelnych' informa­
cjach czerpanych za pośred­
nictwem komputera z banku
danych, gdzie zostały zakodo­
wane. Będzie to jednak, ewi­
dencja, na którą obywatel ma

bezpośredni wpływ i którą nie
kryje przed nim żadnych ta­
jemnic. Zasadą systemu PESEL
nie jest gromadzenie danych,
do których zainteresowany nie
miałby wglądu. Każdy może
się zwrócić do stacji kompute­
rowej, aby otrzymać wydruk
(fatalne określenie, ale innego
jeszcze nie wymyślono); infor­
macji o sobie i osobiście kon­
trolować jej rzetelność.

W przyszłości PESEL obejmie
wszystkich. Aktualnie potwier­
dzeniem sensu i potrzeby stwo­ JERZY PIEKARCZYK

Zdj. JERZY PATANN» kołebrseskie sanatorium „Bałtyk” ałośyla się eała Palika,

#i®«1. IfiłlwFf

rzeni* owęgo. centralnego ban­
ku danych jest podsystem „Ma­
gister”. Komputer Rządowego
Centrum posiada 98 min infor­
macji na temat ponad 700 ty­
sięcy osób z wyższym, wykształ­
ceniem, informacji. opracowa­
nych w oparciu o rozprowadza­
ne swego czasu ankiety, aktuali­
zowanych na bjeżącp, o czym
świadczy 10 tysięcy zgłoszeń
dziennie odbieranych

'

przgz 15-

osobowy zespół działu weryfika­
cji Centrum', Informacje ą ca­
łego kraju, z przedsiębiorstw. i

urzędów, zakodowane zostały w

pamięci komputera, wykonują­
cego 200 tysięcy operacji na . se­
kundę.

Każdy, w wojewódzkiej sta­
cji łączności komputerowej, (w
Krakowie mieści się opą w

Urzędzie Miejskim na ul. Ba­
sztowej). może sprawdzić wła­
sne (i tylko własne) dane, któ­
re są w ceptrąlnej ewidencji
podsystemu

'

„Magister”. Jeśli
clicemy, aby .w przyszłości in­
stytucje nie miały prawa’żądać
od obywatela dostarczania za­
świadczeń — bo tak| jest.m.
in sens systerou te~
raz osobiście dopilnować ich
rzetelności.

ESEL NIESIE ZE SOBĄ
redukcję przerostów, do

których się przyzwy­
czaiła nasza administracja i z

którą jest jej wygodnie, choć
nie zawsze ta wygodą udziela
się obywatelowi. Kiedy ist­
nieją określone przyzwyczaje­
nia niełatwo wprowadzać no­
wość i dlatego pęwbflżęniesy­
stemu PESEL nie będzie za-

leżeć tyle ód kosztów H

technicznego wprowadzenia, -r-

leez od przeobrażenia społecz­
nej mentalności; * ■■

Kiedyś wyszła prppózyęjg, 'ąby
dowód osobisty zastąpić spącjal-
nie wykonaną kartą- identyfika­
cyjną wielkości miesięcznego bi­
letu tramwajowego. Podobnego
typu karty, przypinają, sobie te­
raz wszyscy pracownicy Cen­
trum, ale wtedy, ktoś to obej­
rzał i powiedział: ..dowód oso­
bisty nie może wyglądać jak
bilet tramwajowy, bo to nie­
poważne’'.

Przytaczam ten przykład ja­
ko jeden z typowych objawów
przywiązania do uświęconych,
tradycyjnych wyóbrażeń ó: po­
wadze dokumentów. ' Wyobra­
żeń niekiedy XIX-wieć?nych,
pokutujących u nas. z który­
mi będziemy musielj się roz-

stać. Ghcąc stać się państwem
funkcjonującym nowocześnie,

trzeba wyzwolić się z biuro­
kratycznego zaścianka zniewo­
lonego terrorem „pieczątek ‘i
zarękawków”. ,

Z WĘDRÓWEK PO POLSCE

Na kołobrzeskiej
Wubiegłym roku . nawet

ci, którzy co sezon przy-
■ jeżdżają do Kołobrzegu,

musieli zauważyć w tym mie­
ście coś nowego. To „coś” Wy-
ręsło na plaży, w pobliżu mo-

lę, nazywa się „Bałtyk”, i jest
pod każdym względem naj...Śmiąło Więc możną uznać ten

najmłodszy w kraju obiekt sa­
natoryjny za reprezentanta
polskiego Wybrzeża.

PIERWSZE KROKI

„Bałtyk” budowano z my­
ślą o aktywnej terapii. W po-i
czątkach września ub. roku u-*
ruchomiono pierwszy 24-dnio-

wy turnus sanatoryjny. Na
320 pensjonariuszy czekały nie

tylko pięknie urządzone i wy­
posażone dwuosobowe pokoje,
a których każdy rńa balkon
i kompletny węzeł sanitarny.
Czekał także zespół lekarzy
specjalistów pod kierunkiem
ZBIGNIEWA MIERZEJEW­
SKIEGO. Lekarz naczelny
wraz ze swym personelem, w

ciągu kilku tygodni zorgani-'
żowął pięć oddziałów: chorób
układu krążenia, układu odde­
chowego, narżądów ruchu,
schorzeń’ laryngologicznych i

narządów zmysłu (nerwie).
Zgromadzono, w komplecie po­
trzebny sprzęt.

Na miejscu jest fizykoterapia
(elektro- i światłolecznictwo).
Działa własne laboratorium, u-

rządzone w rekordowo krótkim

cząśie — 35 dni! Za trzy lata

sanatorium będzie prawie samo­
wystarczalne. Powstanie basen o

rozmiarach 25 X .12,5 m, sala gim­
nastyczna, mała salka do gim­
nastyki rehabilitacyjnej (dr Mie­
rzejewski myśli o oddziale re­
habilitacyjnym), sauny, gabine­
ty odnowy. Z wyjątkiem boro­
winy pacjęnci korzystać wów­
czas będą mogli z wszystkich
zabiegów wchodzących w zakres
wodolecznictwa.

DLA KOGO „BAŁTYK”?
'fanie ‘dyrektbtze'—ż^ta-'

cam się do naczelnego. dyrek­
tora sanatorium*... JOZEFA
WIERZCHOWSKIEGO — czy
wie Pan ■co ludzie mówią o

obiekcie, którym Pan zarzą­
dza? .

—■Tak, wiem. Mówią, że ko­
sztował ogromne kwoty, że
wyposażony jest W importo­
wany sprzęt (meble, windy, u-

rządzenia medyczne). Ze to sa­
natorium Wyłącznie dla mini­
strów, itp.... Zaraz panu wszy­
stko ppkaźemy i przekona się
pan, jak niewiele trzeba, by
powstała legenda.

Maszeruję więc po piętrach
z’ dr Mierzejewskim i wi­
dzę, że „Bałtyk” wewnątrz jest
chyba jeszcze piękniejszy niż
widziany z molo (z tego miej­
sca prezentuje się najokaza­
lej). Ale nie widzę w nim nic
zagranicznego. Windy — pol­
skie; meble, wanny, kafelki,
wykładziny dywanowe — też;
telewizory — również, a tak­
że cała aparatura medyczna.
Widzę, iż po prostu całą pra­
wie Polska ma jakiś swój u-

deiał w tym, że ten dom jest
taki piękny.. Budowało go ko­
łobrzeskie przedsiębiorstwo,
meble dał Słupsk, dywany —

fabryki kowarskie, kamięń —

szydłowieckie. Co z metalu —

to z Bielska, len —r z Kamien­
nej Góry, porcelana z Ćmie­
lowa!

Widać tu także Kraków a

konkretnie Sp. Pracy Przem.

Artystycznego im. S- Wyspiań­
skiego. Oto z zaszklonych ga­
blot patrzą na gości „Bałtyku

"

panny w strojach krakowskich,
a towarzyszą im roztańczeni
..albośmy to jacy tacy chłop­
cy'*... No i oczywiście Lajkonik.
W hallu na L piętrze, gdzie
mieści się stołówką, będącą za­
razem salą dąncingoWą, ocza-

rowuje wszystkich ogromnej
wielkości .szopka krakowska,’ a

w gablocie obejrzeć’możńa zre­
konstruowaną na podstawie
archiwalnego zdjęcia scenę za­
ślubin żołnierzy polskich z mo­
rzem. To — podobnie jak i go­
belin,. sztandar i szereg prze­
pięknych kilimów — dzieło
pracowników krakowskiej
spółdzielni, bądź artystów z nią
współpracujących. Wyrazy
swej wdzięczności gospodarze
złożyli* na ręce 'prezesa Broni­

sława Kurka i kierowńika or­
ganizacyjnego spółdzielni —

Agatona Czernego, dekorując
ich honorową odznaką „Zą Za­
sługi dla Województwa Ko­
szalińskiego".
KTO DLA „BAŁTYKU”?

Tak więc wszyscy budowa­
liśmy to cacko, które jest Wła­
snością CKZZ. Wszyscy człon-

. kawie wężowych,
gdyż, w całości powstało ono z

'

naszych składek. Przeznaczyli-
'

śmy na ten cel 120 milionów t

złotych- Żeby więc przekonać
ąię kto w „Bałtyku** przebywa
w ramach inauguracyjnego
turnusu, proszę di, Mierzejew-
skięgó, aby zapukał do pierw­
szych z brzegu drzwi. We­
wnątrz odpoczywają dwie pa­
nie; jedna czyta w łóżku, dru­
ga leżąkpje na balkonie. Wła­
dysława Safuta przyjechała z

Częstochowy, jest emerytowa­
ną nauczycielką, złożyła wnio­
sek do ZNP w miejscu zamie­
szkania i przydzielono jej
„Bałtyk" w Kołobrzegu. Pąnl
Hanna Pogroszewska pracuje
w. DOKP w Warszawie.♦

-- Gdyby pan pochodził dłu­
żej ~ zapewnia dyr. Wierz­
chowski — stwierdziłby pan,
ż„ obok profesora z wyższej
uczelni mieszka piekarz, obok
artysty telefonistka. Każdy
kto do powstania tego domu
się przyczynił, to znaczy każ­
dy członek związków zawado- '

wych, jest u nas mile widzia­
nym gościem.

MARIAN SUDA

DO USTKI
po zdrowie
Córa? większym zaintere­

sowaniem cieszy się utworzo­
ne w Ub. Foku uzdrowisko w

Ustce, w którym wykonuje
ąię już ponad 1000 zabiegów
przyrodoleczniczych dziennie.
Uzdrowisko może przyjąć 600

kurącjąszy, m in. w ośrod­
kach sanatoryjno-wypoczyn­
kowych — kędzierzyńskich
„Azotów”, ,,Lantexu” z Biel­
ska-Białej, Przedsiębiorstwa
Budownictwa Przemysłowe­
go z Bydgoszczy oraz Cen*

tralhego Związku Spółdziel­
czości Pracy, Buduje się dal­
sze, ośrodki wypoczynkowo-
sanatbryjne. Przewiduje się
także budowę nowego zakla- >

du przyrodoleczniczego na *

2000 zabiegów dziennie Oraz •

eksploatację złóż borowiny.



Str. 6 ECHO KRAKOWA
Mr 163 (9545)

ŚRODA

21
CZWARTEK

22
LIPCA Święto
Danielą Odrodzenia

Andrzeja Polski

TEATRY
Środa

Modrzejewskiej 19.15 Rozmowy
przy wycinaniu lasu. Kameralny
19.15 Sklepy cynamonowe. Baga­
tela 19.30 Szklanka wody (przęds.
zakupiono — abonamenty niewa­
żne).

Czwartek

Modrzejewskiej 19.15 Rozmowy
przy wycinaniu lasu. Kameralny
19.15 Sklepy cynamonowe.

KINA
Środa

Kijów 15.90, 18, 20.30 Szczęki
(UŚA 1. 15). Uciecha 15.45, 18,
20.15 Ostatni skok gangu Olse­
na

'

(duń 1. 15). Warszawa 15.30, 18,
20.15 Morderstwo w Orieht-eksprę-
sie (ang. 1 . 15). Wolność 15.45, 18,
20.15 Z podniesionym czołem (USA
1. 15). Apollo 15.45, 18,' 20.15 , (seans
zamkn.) Romans jakich wiele (wł.
1. 18). Wanda 15.45, 18, 20.15 Tra­
gedia „Posejdona’* (USA 1. 15).
Sziuka 15.45, 19 Ojciec chrzestny
(USA 1. 18). Ml. Gwardia
15) 14.45, 17 Kangur (węg. 1.' \l3)i
19.15 błędny ognik, (fr. 1 . 15).
Wrzos (Zamojskiego 50), 16, 18, 20
Ta jedyna (ZSRR 1. 15). Świt (N.
Huta, os. Teatralne 10) 15.45, 18,
20.15 Sandakan nr 8 (jap. b .o).
M. Sala 15, 17.15, 19.30 Sugarland
expresś (USA 1. 15). Światowid
(N. Huta, os. Na Skarpie 7) 16,
18, 20 Wielki układ (pól. 1 . 15).
M. Sala 13, 17, 19 Na tyłach wroga
(radź. b.o .) . Wisła (Gazowa 21)
16, 18 Znakomity piątek (ang. 1.

15), 20 Skazany1 (poi. 1 . 15). Mas­
kotka (Dzierżyńskiego 55) 15.30,
17130, 19.30 Jak to się robi (poi.
b.o .). Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16,
17 Przygody, Kolka Dplika, .13., JO,,
22 Dziewczyną Anna njż wszystkie
(ang. 1. 18). Podwawelskie 16/"1F

Niezwykłe przygody Włochów w

Rosji (radź. b.o.). Tęcza (Praska
52) 17, 19 Królewna z długim war­
koczem (radź. b .o.). Sfinks (Ma­
jakowskiego 2) 16, 18, 20 Zaklęte
rewiry (poi. 1. 15). Ugorek (os.
Ugorek) 17, 19 Mściciel z przeklę­
tej góry (jug. 1. 15). Mikro (Dzier­
żyńskiego 5) 16, 19 Dzień Szakala
(ang. 1. 15). Kultura (Rynek Gł.
2") 14, 16, 18, 20 Zbrodnia w klu­
bie tenisowym (jug. 1. 18).

Czwartek

Kijów 15.30, 18, 20.30 Szczęki.
Uciecha 15.45, 18, 20.15 Ostatni,skok
gangu Olsena. Warszawa 15.30, 18,
20.15 Morderstwo w Orient-eks/.
piesie. Wolność 10, 12.15, 15.45, . 18,
20.15 . Z podniesionym czołem.
Apollo 10, 12.30 Spotkanie (ang. *1.
15), 15.45, 18, 20.15 (senas zamkn.)
Romans jakich wiele. Wanda 15:45,
18, 20.15 Tragedia „Posejdona'4.
Sztuka 15.45, 19 Ojciec chrzestny.
MI. Gwardia 14.45, 17, kangur, 19.15
Pożądanie zwane Anada (CSRS 1.
18). Wrzos 1C, 18, 20 Ta jedyna.
Świt 12.30 Krzyżacy (poi. b .o.),
15.45, 18, 20.15 Sandakan nr 8. M .

Sala 15, 17.15, 19.30 Sugarland ex-

pfess. Światowid 16, 18, 20 Syn­

dykat zbrodni (USA 1. 15). M . Sala
15, 17, 19 Na tyłach wroga. Mikro
16, 19 Dzień Szakala (ang. 1. 15).
Kultura 10, 12, 14, 16, 18, 20 Zbro­
dnia w klubie tenisowym. Wisła
11, 16, 18 Znakomity piątek (ang.
I. 15), 20 Skazany (poi. 1 . 15). Mas­
kotka 15.30, 17.30, 19.30 Och, jaki
pan szalony (ang. 1. 15). Pasaż 10,
II, 13/ 16, 17 Przygody Bolka 1
Lolka) 12 Milczące ślady (poi. b.o.),
18, 20, 22 Dziewczyna inna niż wszy­
stkie. Podwawelskie 16, 18 Nie­
zwykłe przygody Włochów w Ro­
sji. Puchatek 10, 11, 12, 13, 15. 16
Ccralgol na Santasmagoli, 17 Orzeł
i reszka (poi. 1 . 15). Tęcza 17, 19
Królewna z długim warkoczem.
Ugorek 16, 19 (seans zamkp.) Wiel­
ki Gatsby (UŚA 1. 15). Sfinks 16,
18, 20 Zaklęte rewiry.

TELEWIZJA
Środa I

15.50 Progr. dnia. 15.55 Losowa­
nie Małego Lotka. 16.10 Dziennik.
16.20 Obiektyw. 16.40 Film fab. dla
dzieci. 17,50 * Studio olimpijskie.
19.20 Dobranoc •— Makowa panien­

ka. 19.30 Dziennik* 20.15 Studio
olimpijskie. 20.35 Program rozryw­
kowy. „Pani X przeprasża“. 21 .55
Dziennik. 22.10 Znaki szczególne
— film TVP. 23.10 Studio olimpij­
skie.

Środa II .

16.50 Program dnia. 16.55 Blok
filmowy. Kino letnie. 19 Pr. lok.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.15

"Studio, olimpijskie. 20.30 D. c . . blo­
kuv filmowego. 22 Studio olimpij­
skie.

Czwartek I

8.55 Progr. dnia. 9 ^Studio '.olim­
pijskie. 10'Muszkieterowie mórz —

film fab. wł. 11 .55 .Uroczysta od­
prawa wart przed Grobem Nie­
znanego Żołnierza. 12.40 Studio

olimpijskie. 15 Biało-czerwona
u brzegów Antarktydy — film
dok. 15.35 Koncert galowy Ęesti-
wślIu} 'Zespołów Artystycznych w

Połczynie-Zdroju. 16.40 Pegaz.
17.10 Studio olimpijskie. 18 Prógr.
rozrywkowy. 19.20 Dobranoc —

Przygody misia. > 19.30 Dziennik.
20.15 Studio olimpijskie. 20.35 Fan­
tom as wraća — film fab. fr. -wł.
22.10 Studio olimpijskie.

Czwartek II
14:30 ^Progt. dnia. 14 .35 Blólr fil-

r?owy. .1,9.20/ Dobranoc. łf).3O Dzien­
nik. 20.15 Studio Olimpijskie. 20.30
D. c. bloku filmowego*

Uwaga

Dzieje i kultura. Krakowa, „Mi­
litaria’*, „Zegary” (śr. 10—18, czw.

niecz.), Szpitalna 21: Dzieje tea­
tru krak., Scenografia w XXX-
lecie „Groteski** (śr. 9—15, czw.

niecz.), Wieża Ratuszowa (śr.
10.30—17.40, czw. niecz.), Muzeum
Narodowe — Oddziały: Sukiennice:
Galeria polskiego malarstwa i rze­
źby 1764—1900 ,... (śr. 10—16, czw.

niecz.), Dom Matejki, Floriańska
41 (śr. 10—16,. czw. niecz^), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie ma­
larstwo, i rzeźba XX w., Ekspresjo-
nizm w grafice polskiej, Sztuka
rusznikarska (śr. 12—18 wst. wol.,
czw.

'

niecz.), Podziemia kościoła
św* Wojciecha w Rynku Gł.:
„Dzieje Rynku krakowskiego**
(śr; 9—13, czw. niecz.), Etnogra­
ficzne, pl. Wolnica I; Twórczość
nieprofesjonalna w plakacie i gra­
fice (śr, 10—15, czw. niecz.). Przy­
rodnicze, Sławkowska 17: Fauna
Polski, Fauna epoki lodowcowej
(śr. 10—13, czw. niecz.), Pawilon
Wystawowy, pl. Szczepański 3a:
VI Międzynarod. Biennale Grafi­
ki, Kraków 1976 (śr. 11 —18, czw.

11—18), ZPAF, ul. Anny 3: „Foto­
montaże** A. Krzywopłockiego (śr.
10—18, czw. niecz.), Galeria Sztuki
Nowoczesnej, N. Huta, osi Koś­
ciuszkowskie 5 (śr. 11—18, czw.

niecz.), Galeria Sztuki Współcze­
snej, Bracka 2: Wyst. Wolfa Vo-
stella (śr. Tl—18, czw< niecz.), Pa­
łac Sztuki, pl. Szczepański 4: VI

Międzynar. Biennale Grafiki ‘Kra­
ków 1976 (śr. 11—18, ćzw. 11—18),
TPSP, N. Huta, al. Róż 3: Gra­
fika portugalska (śr. Czw. 11—18),
Rydlówka, Tetmajera 28 (śr. 11—
14, czw. niecz.), KTF, ul. Boh.
Stalingradu 13 f „Venus 76’* (codz.
9—21), Kopalnia Soli, Wieliczka
(śr. 6—12, ćżw. 8—i8), Muzeum Żup
Krakowskich (śr. 7—14.30' wst.

wolń., czw. 9—20), Muzeum Lot­
nictwa i Astronautyki, Czyżyny
(codz. 10—14).

i wizyty domowe) Przychodnia, al.
Pokoju 4, w godz. 18—22, tćl. 181-80,
a dla poradni pediatrycznej 183-96
— dla Śródmieścia, Przychodnia,
os. Jagiellońskie bl. 1, w godz.
18—22, tej. 469-15 — pia Nowej Hu­
ty, Przychodnia, ul. Kronikarza
Galla 24, w godz. 18—22, tel. 725-55
— dla Krowodrzy, Przychodnia, ul.
Krasickiego Boczna 3, w godz. 18—
22, tel. 618-55 — dla Podgórza,
Informacja Służby Zdrowia: od
godz. 8—22, tel. 378-80, od godz.
22—8, tel. 240-93.

Czwartek

Chir. os. Na Skarpie 65, Cliir.
dziec. os. Na Skarpie 65. Neurol.
os. Na Skarpie. 65, Okulist. os .

Na Skarpie 65, Urolog, os. Na
Skarpie 65, Laryngol. os. Na Skar­
pie 65, (inne oddziały szpitali wg
rejonizacji).

■ APTEKI
Środa — czwartek

Rynek Gł. 42, pl. Wolności 7,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.

Środa — czwartek

ZOO (Lasek Wolski) od godz. 9.

Salon Gier Sportowych, ul. Mar­
ka 34 — Planty (códz. W—21).

Ogród Botaniczhy (Kopernika
27) 10—-17 .

Wesołe miasteczko (Bięńczycę)
11—21 . .•

H DYŻURY
Środa

Środa

Za zmiąny w ostatniej chwili
wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedział-
nosal.

WYSTAWY

MUZEA
Środa — czwartek

Wawel — „Wawel zaginiony”
(śr. 10—15.30, czw. niecz.), Skar­
biec i Zbrojownia (śr. 12—18, czw.

nj^cż.j, Zamek i Muzeum w Pieśr

kowęj Skale (śr. 10—17, czw.

niecz.), Muzeum Lenina, Topolo­
wa 5: Lenin w Polsce (śr, 9—17,
cźw. niecz.), w Poroninie (śr. 8—

16, cz^y. niecz.), w Białym Dunajcu
(śr. 8—16, czw. niecz.), Muzeum

Historyczne, Oddziały: Jana 12:

Chir. Kopernika 21, Ćhir. dziec.

Prokocim, Neurolog. Botaniczna 3,
Okulist. Witkowice, Urolog. Grze­
górzecka 18, Laryngol, Kopernika
23a, (inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji). Pogot. Ratunk.: Siemi­
radzkiego 1: wypadki tel. 09, za­
chorowania i przewozy: 380-55, Ry­
nek Podgórski 2: 625-50, 657-57, al.
Pokoju 7: 109-01, 105-73, Lotnisko
Balice 745-68, Skawina 09, Wieli­
czka 9, 557-60, Krzeszowice 9, 88,
Myślenice 09, Proszowice 9, Pogot.
MO tęl. 07, Telefon Zaufania 371-37
(16—22), Straż Poż. 08, Pomoc Dro­
gowa PżMot Kraków 417-60 (7—22,
niedz. . i | święta 11—15); Zakopane
27-97, N.łTarg 29-42, N. Sącz. 208-25,
Tarnów 1)9-96 (7—16, niódż.7 £ ś£vi^-
ta> 11—15), Informacja o Usługach,
Mały Rynek 5, tel. 565 -88 . 228-5$,
Nowa Huta: Pogot. MO tel. 411 -11,
Pogot. Ratunk. 422-22, 417-70, Straż
Poż. 433-33, Dyżur pediatr. dla

Nowej Huty,’ Szpital w Nowej Hu­
cie, Inform. kolejowa zaęr. 222-48,
centr. 237-60—70, wewn. 3514, kraj
595-15, 238-80 do 82, -Informacja ko­
dowa tel. 413-54 (dla N. Huty),
203-22, 203-42, 584-23, 230-19, Mili-

ćyjny Telefon Zaufania 216-41 całą
jiobę? 262-33 (8—16) • Krak. ’ Tów.

Świadomego Macierzyństwa, Młódź.
Poradnia Lekarska, ul. Boh. Sta­
lingradu 13, tel. 578-08 (codz. 9—

18), Wizyty domowe lekarzy cho­
rób dzieci — Lek. Spółdz. Pracy,
tęl. 583-43, 568-86 (codz. 16—23.30,
niedzi 1 święta 8—23.30), Informa­
cja Turystyczna „Wawel - Tou-
riśt’*, Pawia 8, tel. 260-91 (godz.
8—20, niedz. i święta 8—15), In­
formacja Kulturalna, KDK, pok.
144/III p. (tel. 244-02, w godz. 11—
18), Poradnia Przedmałżeńska i Ro­
dzinna, pl. Wiosny Ludów 6 (pon.
śr. i piąt. 16—19), Dyżurne przy­
chodnie — ogólne, pediatryczne,
stomatologiczne, gabinety zabie­
gowe (świadczenia ambulatoryjne

Program I

NA FALI 1322 M

Wiadomości: 17, 19, 20, 21, 23.
17 Radiokurier. 17.25 Parada poi.

piosenki. 18 Muzyki i aktualno­
ści. 18.25 Nie tylko dla kierow­
ców.. 18.30 Przeboje. 19.15 Pol., ze­
społy jazzowe. 20.05 Naukowcy —

rolnikom. 20.20' Gwiazdy siedmiu
stolic. 21 .05 Kronika Olimp. 21 .20
Koncert chopinowski. 22.30 Uczeni
w anegdocie — W. Pol. 22.45 Mu­
zyczny kącik wspomnień. 23.15 O

iberyjskich sukcesach Teatru Wiel­
kiego.

Program II: ;
../.-'NA FALI 249 M ’

Wiadomości: 18.30, 21.30, 23.30 .

17.20 „Ona i jej dzieci” — rfep.
lit. 17.40 Prądy i poglądy. 17.55
Estrada młodych muzków. 18.40
Pod skrzydłami Hermesa. 19 Gi­
tara klasyczna i 'jej mistrzowie.
19.30 Teatr PR — „uchwycić ideę
życia w jego Wiecznym ruchu*’ —

słuch, dok. M. Komorowskiej. .21

Wsjiółcz. muz. belgijska. 21.45'Krpg.
olirrip. 21 .55 I. . Strawiński —

' Suita
na małą ork. 22 Magazyn stud.
23 Zespól „Pro Musica Antiąua**
z Brukseli; 28.35 Co słychać w

świecie. 23.40 Grają poi. żesp. kam.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05' Muzyczna ? poczta UKF.\17.;40

Pisarz miesiąca: K. IłłakoWiez$w-
na. 18 Muzykobranie. 18.30 Poli­
tyka dla wszystkich. 18.45 Aktu­
alności muzyczne z Paryża. 19 J.
Janicki: „Lekcja Poloneza’* — ode.
14. 19.35 Opera tygodnia, S. Pro­
kofiew: „Wojna i pokój”. 19.50

„Najdłuższe pożęgnanię*’ — pow.
Q. Spr,iano. 20 Fonóteka XX. -^0*40
H. -Frąckowiak solo. 20.50 .Żgryz

— magazyn M. Zembatego. 21.50
Frąckowiak w zespole. 22.08 Gwia­
zda siedmiu wieczorów— A. Ma-
kowicz. 22 .15 Trzy kwadranse jaz­
zu. 23 Polska poezja ludówa. 23.05
Czas relaksu. 23.50—24 Grają i

śpiewają^ „Dżamble”.

Program IV
I AUD. LOKAL.

BOZGŁOSNI PR w KRAKOWIE
UKF 88,75 MHz

17 .Kultura poza sprawozdaniem
(Kr). 17 .15 W 1200 sekund dookoła
świata (Kr). 17.35 Aud. dla młodz.
17.50 R. Bury — Symfonia „Wol­
ności" cz. I i II (Kr). 18.25 „Okiem
maszyny" czyli cybernetyka w dia­
gnostyce medycznej 18.40 W świę­
cie wspólcz. humanistyki. 19 Eko­
nomia na co dzień, 19.15 18 lekcja
j. ros. 19.30 Studio „stereo*’ (Kr).
20.30 Uroczyste Lipcowe Ogniska.
20.50 Studio „stereo” (Kr). 22 .15

Tajemnice materii — „Nieznany
księżyc". 22.30 Melodie dużego
ekranu.

Czwartek

Program I
Wiadomości: 8, 9, 10, 12, 16, 19,

20, 21, 23.
7.30 Konc. orkiestr, wojsk. 8.20

Przegląd dnia olimpijskiego. 9.05
Wiad. sport. 9.10 Piosenki znad
Wisły 1 Odry. 10.10 Festiwalowe

przeboje. 11 Dla dzieci: Teatr Fan­
tazji. 11 .20 Lipcowa muslcorama.
12.10 Dwie tak proste opówieści.
12.39 Śpiewają zespoły „Mazowsze”
i „Słąśk*’. 13 Tematy ludowe w

muż. jazzowej. 13.30 Radiokabaret.
14.30 Koncert przyjaźni. 15 Kon­
cert życzeń. 16.06 Teatr Wielki PR
—

, „Damy , i huzary". A. Fredro.
17.46 Melodie naszego ekranu. 18.15
Studio Młodych. 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie. 20.05 Lipcowy Fe­
styn Taneczny. 21.15 Podwieczorek
przy mikrofonie. 22.45 Lipćowy Fe­
styn Tan. 23.05 Ogólnopol. wiad,
sport. 23.20 Lipcowy Festyn Tan.
23.55—5 .00 Olimpiada (aud. z Mont­
realu).

Program II
Wiadomośći: 5.30, 6.30, 12.05, 18.30,

21.30, 23.30.
8:35 „Jćszcze gorąco”. 8 .55 Trio

Barokowe. 9 .30 Recital B. Perzyn-
skiej i St. Toczyskiej. 10 Radio-
retro. 11 Stylizacje lud. w poi. mu­
zyce współczi lli40 r „Jak rozma­
wiają motyle”. 12 .10 Motywy lud.
w twórczości kompozytorów poi.
12.30 „P.omięęlzy sercem,, a klo­
nowym listkiem”, 13 Ze złotych
kart polskiej muz. operowej. 14.30

„Rajd przyjaźni”. 15. Teatr dla
Dzieci i Młodzieży — „Wzór dla
bohatera’*. 15.30 Laureaci nagród
radiowych — J . Maksymiuk. 16.10
Recital P. Palecznego. 16.40 ;§pie-*
wa H. Januszewska. 16.55 R. Ja­
błoński w miizyce M. dę Falli i

Honnegera. 17 .30 Śpiewa L. A.
Mróz. 17 .58 Gra „Trio Warszaw-
skie“. 18.35 Publicystyka między­
narodowa. 19 Teatr PR — Studio
Współczesne — „Biała gorączka**
— słuch. F . Netza. 19.45 Gra Kaja
Danczowska. 20.15 Gra K. Meyer.
20.45 „A to Polska właśnie” — mag.
lit. 21.15 Zespoły jazzu tradycyj­
nego. 21 .45 Kron. olimp. 22 Utwo­
ry H. M. Góreckiego. 22.45 Ksią­
żki, które na was czekają. 23.15
„Novi” — śpiewają Chopina. 23.35
Tańce staropol. z Tabulatury Ja­
na z Lublina.

Program III

Wiadomości: 6, 8.30, 14, 19.30, 22.
7.30 Świąteczne rytmy. 8.35 Co

kto lubi. 9 „Najdłuższe pożegna­
nie*’ — Ode. pow, O. Soriano; 9.10
Laureaci festiwali folkloryst. 9.35
„Syn yrojewody" — rep. 10 Baw się
razem z nami (I). 12 „Trzej z ro­
dziny Drożdżów" rep. 12.20 Minia­
tury. skrzypcowe. 12.40 Baw się ra­
zem z nami (II). 14.05 „Wspom­
nień’ Marianny dalszy ciąg” — rep.
14.30 Baw się razem z nami (III).
15.30 „Kapitańska decyzja*’ — rep.

15.50 Pol. miniatury fort. 16.15 Mu­
zyczne premiery. 16.45 Słońca 1

księżyce. 17 05 Z polskich muśi-
cali. 17 .20 „Funky dla Franki". 17 .40
„Z dawnej miłości" — rep. 18 .Mi­
niatury organowe. 18.20 Premie­
ra: „Tragedia narodowa w pięciu
krótkich rozmowach" — słuch. A .

Waligórskiego. 18.41 Gra .Zespól
M. Urbaniaka. 18.50 Dawnych wspo­
mnień czar. 19.15 Książka tygodnia
J Legowicz: „O nauczycielu. Fi­
lozofia nauczania 1 wychowania*’.
19.35 Opera tygodnia. S. Proko­
fiew: „Wojna i pokój”, 19.50 „Ka­
tar" — 1 ode. pow. S. Lema. 20
Baw się z nami (IV). 22
Gwiazda siedmiu wieczorów — A.
Makowicz. 22.15 J. Janicki: „Lek­
cja Poloneza”. 22.45 Bóssa-nova.
23 Pol. poezja ludową. 23.05 No­
wości „Polskich Nagrań*’. 23.50—24

Śpiewają „Novi“.

Program IV

Wiadomości: 7, 8, 12, 16.
9 poranek lit.-muz. 10 Parada

poi. muz. rozryw. 11 .05 „Barwy
ziemi" — mag. lit. 12 .10 Laureaci
nagród radiowych — W . Ochman.
12.40 Kwartet Smyczkowy M. Rez-
łfer. 19.10 E. Stefańska-Łukowicz gra
Suitę ang. e-moll Bacha. 13.35 A.
Ratusiński gra I koncert fortep.
g-moll F. Mendelssohna-Barthol-
dy’egó. 14 .00 Studio „stereo” (Kr).
16.05 Krakowscy laureaci (Kr).
17:30 Warszawski Tygddnik Dźwię­
kowy. 18.25 Wolność nadeszła w

lipcu. 18.50 „DOM*’. 19.05 Kraj­
obrazy historyczne. 19.20 Kuliśy
historii. . 19.35 Festiwal Młodych
(Kr). 20.23 Koncert WOSPR1TV pód
dyr. J. Maksymiuka (Kr). 2ź Ak­
tualności sport. (Kr). 22.15 „Her?
bata”. 22.30 Gwiazdy poi. jażzu.

—O—
Rozgłośnia Polskiego Radia w

Krakowie nada dziś o godz. 20.30
na falach UKF 68,75 MHz; audy­
cję specjalną z okazji Święta Od­
rodzenia Polski dla uczestników

Lipcowych Ognisk przygotowaną
przez Wiesława Molika.

W „Lajkoniku"
W 997 grze „LAJKONIKA” z dnia

18 lipca 1976 stwierdzono następu­
jące wygrane:

W I losowaniu: 8 ,wygrahy<jh. z

4 trafieniami po 2.259 zł < 351 wy­
granych z 3 trafieniami po 43 zł.
♦ 4.707 wygranych z 2 trafieniami
po 5 zł ♦ 12 wygranych z 3 trafie-
niami z dodatkową po 143 zł ♦ 356
wygranych z 2 trafieniami z do­
datkową po 20 zł.

W II losowaniu: 1 wygrana z 5
trafieniami 68.895 zł ♦ 10 wygra­
nych z 4 trafieniami po 1.383 zł ♦
498 wygranych z 3 trafieniami po
23 zł . ♦. 4.986 wygi»i)yęh z 2 tra­
fieniami po 5 zł ^ 18 Wygranych"
z. 3 trafieniami^ .z dodatkową po
123 zł ♦ 231 wygranych z 2 trafie­
niami z dodatkową po 20 zł.

PONADTO: 6 premii pieniężnych
a 200 zł na 3-cyfrową końcówkę
banderoli (316) kuponu a 20 zł ♦
3 premie pieniężne a 200 zł na 3-
cyfrową końcówkę banderoli (316)
kuponu a 10 zł.

— Przyznam się pani, że mam bardzo niedobre
wiadomości dotyczące stanu zdrowia starego przyja­
ciela.

— Czyżby chodziło o pana Poirota?

Jej życzliwe zainteresowanie skłoniło mnie do zwie­
rzeń. Powtórżyłem jej, co mi powiedział doktor Fran­
klin. Kiedy skończyłem, odezwała się cichym gło­
sem:

— Rozumiem. Koniec może. nastąpić... każdej chwili.
Trudno mi było mówić. Skinąłem więc tylko głową.

— Kiedy on odejdzie, zostanę zupełnie sarh — do­
dałem po chwili milczenia.

— Skądże, ma pan przecież Judith. I inne dzieci.
— Moje dzieci są'rozsiane po całyin świecie, a Ju­

dith?...
Judith ma swoją pracę. Ńie jestem jej potrzebny.
— Moim zdaniem, dzieci nigdy nie potrzebują rodzi­

ców, chyba że wpadną w kabałę. Trzeba się z, tym po­
godzić, gdyż jest to jedna z podstawowych życiowych
prawd. Jestem bardziej samotna niż pan. Mam dwie
siostry, ale jedna jest w Ameryce, a druga we Wło­
szech.

— Pani życie dopiero się zaczyna.
— Skończyłam trzydzieści pięć lat!
— A cóż to za wiek? Jakże bym chciał mieć dzisiaj

trzydzieści pięć lat! Nie jestem całkiem ślepy — doda­
łem nie bez złośliwości.

Panna Cole zarumieniła się po uszy.
— Pan się myli... Stephen Norton i ja jesteśmy po

prostu parą przyjaciół. Mamy wiele wspólnych zainte­
resowań...

— Tym lepiej.
— On... on jest bardzo dobry...
— Na pewno, ale to nie jest kwestia dobroci. My

mężczyźni mamy zupełnie inną mentalność.

Elizabeth Cole przybladła i powiedziała głosem sci-;
chyni, ale pełnym goryczy:

— Jakiż pan okrutny, jaki ślepy! Mnie nie wolna

nawbt myśleć o małżeństwie. Pan najlepiej zńa: moją
przeszłość: Siostfca morderczyni, albo—- .obłąkanej. Z

dwojga złego, sama nie wiem już co jest gorsze.
— Błagam panią, niechże pani już przestanie o tym

myśleć. Przecież nie jest wykluczone, że to wszystko
nieprawda.

— Ja wiem, że to* prawda.
— Czy pamięta pani, że mi pani kiedyś powiedzia­

ła: „To na pewno nie była Maggie”?
— Tak mi się zawsze zdawało — westchnęła.
— To co nam się zdaje; często jest prawdą.
— Nieęh pan się jaśniej wyraża, błagam.
— Siostra pani — powiedziałem z pełnym przeko­

naniem — nie zabiła pani ojca.
Panna Cole zasłoniła sobie ręką usta i spojrzała na

mnie wielkimi, przerażonymi oczami.
— Pan chyba oszalał — szepnęła. — Pan ną pewno

oszalał. Kto to panu powiedział?
— Mniejsza z tym — odparłem. — To szczera praw­

da. Udowodnię ją pani w najbliższym czasie.
III

Wracając do domu natknąłem się tuż pod gankiem
na Boyda Carringtona.

—- To mój ostatni wieczór z wami — oświadczył z

miejsca. — Jutro wyprowadzam się.
— Do Knatton?
— Tak.
— To nadzwyczajna nowina. Chyba cieszy się pant

— Owszem. ■Naturalnie. No a w każdym razie nie
martwię się, że stąd wyjeżdżam.

— Jedzenie jest rzeczywiście nieszczególne i obsługa
pozostawia wiele do życzenia.

— Nie o to mi chodzi. Ostatecznie jest tu tanio, no

i w ogóle nie należy spodziewać się zbyt wiele po tych
wiejskich pensjonatach. Nie, Haśtings, mnie nie chodzi
o niewygody. Po prostu nie znoszę tego domu. Ma fa­
talną aurę. Tutaj ciągle dzieje się coś niedobrego.

— To prawdą. •

— Nie wiem, na bżyrn to polega. Być może, że dom,
w którym raz popełniono morderstwo, nigdy już potem
nie bywa taki sam...

Nie podoba mi się to wszystko. Najpierw był wypa­
dek pani Luttrell. A teraz ta historia z nieszczęsną
Barbarą. To chyba ostatnia osoba na świecie, którą
dałoby się posądzić o samobójcze zamiary. Przynaj­
mniej tak mnie się wydaje.

— No, nie wiem. Tego bym może nie powiedział z ca­
łą stanowczością.

Przerwał mi.
— A ja tak. Panie kochany, przecież spędziłem ź nią

cały poprzedni dzień. Była w świetnyip humorze, żar­
towała bez przerwy., Jedyna rzeczj która ją martwiła,
to fakt, że jej mąż, jest przepracowany, że —ie zna

umiaru i że *może się od tego- rozchorować. Najbar­
dziej bała się, żeby nie wpadło mu do głowy wypró­
bować jednej z tych jego mieszanek na sobie samym.
Hastings, czy wie pan, co ja myślę?
- ?— Nie. ■'

— Otóż moim-zdaniem, tjo właśnie jej mąż jest od­
powiedzialny za to, co się stało. Na pewno stale jej
dokuczał. Kiedy była w moim towarzystwie, nigdy źle
się nie czuła. On na pewno wypominał jej to wieczne
chorowanie, oskarżał ją o to, że rujnuje mu karierę
naukową. — Jużjabymmudałkarierę!—itoiaza­
łamało.

(Ciąg dalszy nastąpi} (59)

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej:

— 26 lipca, w godz. 7.30—16,
przy ul. Pilotów 3—35, Widnej,

— 30 lipca, w godz. 7.30—16,
przy ul. . Ogrodowej, Pawiej
20—24, Kurniki, Warszawskiej
1—21, 2—20, Zacisze 12—16, Fi­
lipa 23, 25,

— od 26 do 31 lipca, w godz.
7,30—16, przy ul. Powstańców —

na Odcinku od al 29 Listopada
do cmentarza, przy ul. Powstań­
ców Bocznej, Łepkowsltiego, Na­
czelnej, Na Barciach, Skalbniiei'-
skiej.

Bliższych informacji udziela.
Rejon Energetyczny „Śródmieś­
cie”, tel. 586-80, wewn. 454. ,

K-5511
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W KZB każda złotówka

wydana na wynalazczość
przyniosła 16,6 złotych oszczędności

Mężna powiedzieć, że w Kra-
- kowskim Zjednoczeniu Budow­

nictwa każdy rok przynosi lepsze
wyniki w zakresie pracowniczej
wynalazczości. Np. w 1975 r.

zgłoszono 569 projektów wyna­
lazczych, z których 395 już za­
stosowano w produkcji, co po­
zwoliło na uzyskanie dodatkowo
58,5 min zł. Oznacza to że każda
złotówka, wydana na wynalaz­
czość, przyniosła tu gospodarce
narodowej 16,6 zł oszczędności.
Te wyniki wysu.nęły KZB na
I miejsce w tym zakresie w re­
sorcie budownictwa i przemysłu
materiałów budowlanych.

Na szczególne wyróżnienie za­
służył w tej dziedzinie Kombi­
nat Budownictwa Mieszkaniowe­
go w Krakowie, Krakowskie
Przedsiębiorstwo Instalacji Sani­
tarnych i Elektrycznych.

Spośród najbardziej efektyw­
nych projektów racjonalizator­
skich wymienić należy zmianę
technologii robót kanalizacyj­
nych w ul. Wroniej i Sowiej (au­
tor inż, St. Zimny z ,KPRI),
zmianę konstrukcji kanałów żel­
betowych oraz sposób wykona-

V/ Muzeum Narodowym

Piękne zabytki
europejskiej sztuki rusznikarskjej

Od dziś, w Nowym Gmachu
Muzeum Narodowego w Kra­
kowie przy al. 3 Maja 1 czynna
będzie wystawa pt. „Sztuka ru-

sznikarska XVI—XIX w.” Za­
interesuje ona przede wszystkim
miłośników dawnej broni, ale

miejmy nadzieję, że nie tylko
ich, bowiem prezentowane na

niej zabytki to tyleż dzieła rze-

miotła artystycznego co przy­
kłady kolejnych etapów rozwo­
ju europejskiej broni palnej.

Zabytki pochodzą w przewa­
żającej części z dwu cennych
kolekcji: zachowanego niemal
w całości zbioru Czartoryskich
oraz kolekćji rodziny Moszyń­
skich zakupionej przez Muzeum
Narodowe w roku 1960.

dość długą
powszechnie
pod koniec

Broń palna ma

historią, jednak
wchodzi w użycie
XIV wieku. Już w wieku na­
stępnym dość prymitywna kon­
strukcja, lontowa zostaje ■udo­
skonalona przez Leonarda da
Vinci. Pojawia się broń o zamku
kołowym, używana aż do koń­
ca w. XVII. W wieku XVI na­
stępuje dalszy postęp w kon-.
strukcji zamka — powstaje za­
mek skałkowy, koniec wieku
XIX przynosi nowe wynalazki
m in. zamek tżw. kapiszonowy.,

Wszystkie z Wymienionych ty­
pów broni prezentowane są na

Dziękujemy
za pozdrowienia...

... nadesłane przez harcerzy obo­
zu „Drużba” z XVI Liceum Ogól­
nokształcącego w Nowej Hucie, u-

łOkowanego w Bułgarii w miejsco­
wości Obzor.

... harcerzom Szczepu Tramwa­
jowego, przebywającym na Poje­
zierzu Mazurskim w Leśnej Sta­
nicy.

nia kanalizacji sanitarnej i de­
szczowej (projektanci: inż. inż.
S. Kopeć, "M, Maczuga i R. Bac
również KPRI), prefabrykowane
instalacje wod.-kan., gazu i c.o.

w budynkach typu W-70 i Wk-70
(projekt opracowany i wprowa­
dzony w KPISiE), projekt likwi­
dacji murów oporowych zabez­
pieczających zbiorniki żelbetowe
i zastąpienie ich zabezpieczeniem
typu angielskiego (proj. inż. K,
Kieć, ■wprowadzenie w KPRI)
i in.

W kilku wierszach
TOWARZYSTWO PRZYJA­

CIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH w

Krakowie informuje, że ukon­
stytuowało się prezydium Za­
rządu Towarzystwa. preze­
sem został prof. dr K. Estrei­
cher, wiceprezesem honoro­
wym — prof. Z. Przebindow-
ski, wiceprezesami prof.

' dr
Wł. Borusiewicz i doc, T. Jac-
kbWski; "sekretarzem mgr L
Trybowskjf. śkarhnikieni dr
K. "Nowacki.

wystawie, t Wszystkie one

bardzo pięknymi przy-
sztuki zdobniczej.
blisko 130 eksponatów
się cenne zabytki —

słynnych manufaktur
francuskich' i <tn-

są
również
kładami

Wśród
znajdują
wyroby
niemieckich,
gielskich, a także broń polska —

tżw. „cieszyńki” i strzelby z ma­
nufaktury kozienickiej . Andrze­
ja Kownackiego. (e)
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ROZMOWY PRZY HERBACIE,-

przed rutyną i nudą

B

B

Huta im. Lenina, Elektrociepłownia „Łęg”, nowy zakład

Huty im. M. Nowotki w Ostrowcu, Instytut Jądrowy w

Krakowie, FSC w Starachowicach, autoklawy W Skawiń­
skich Zakładach Materiałów Budowlanych, Huta Zawiercie,
wytwórnią „Pepsi-Coli”, a ostatnio Huta „Katowice”, to tylko
ważniejsze obiekty, w których instalacje energetyczne wy­
konało Nowohuckie Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysło­
wych „MONTIN”. Zważywszy, że wymienione tu zakłady
stanowią znikomą część ogromnej listy kontrahentów „MON-
TINU”, nie trudno zrozumieć dlaczego tak
stać w jego własnym gabinecie
inżyniera ADAMA BIEGUNA.

— Czy nie-męczy Pana
to stałe podróżowanie po
kraju i świście bo prze­
cież do wymienionej listy
dochodzi jeszcze szereg o-

biektów- przemysłowych,
za granicą.

— To prawda, że ten styl
pracy, a więc i życia nie jest
najfetwiejszy ale poza wadami
ma on również; moim'' zda­
niem,, szereg zalet, stwarza
bowiem możliwość. stałego
działania, tworzenia wciąż cze­
goś nowego; chroniąc zara­
zem przed rutyną i nudą.

— Od jak dawna kieru­
je Pan „Mońtinem?’*

— Od t-elu lat. Pracuje ze

19 proc.,
produk-
wzrosły

półrocza
bankach

osjjnku do
roku o 10,3 proc.,
żł, ale wydajność

w nieco mniej-
aniżeli wynagro-

W KOŃCU CZERWCA br.
ludność naszego województwa
miejskiego osiągnęła 1128 tys.
mieszkańców, spośród których
773 tys. zamieszkuje miasta, a

355 tys. — wieś. Kraków posia­
da 69(1 tys. ludności.

LICZBA pracujących w gospo­
darce uspołecznionej wyniosła
ponad 423 tys, w tym na te­
renie Krakowa prawie 363 tys.
Z tytułu wynagrodzeń za pracę
osiągnęli oni przychody pienięż­
ne większe niż w I półroczu ub.
roku o 7,1 proc, z tytułu świad­
czeń społecznych — o

zaś w dziedzinie skupu
tów rolnych dochody
o 37,1 proc. W końcu
oszczędności w PKO i
spółdzielczych doszły do 11 mld
zł, tj. wzrosły o 767 min zł —

licząc od końca 1975 r.

EFEKTY budownictwa miesz­
kaniowego gospodarki uspołecz­
nionej obliczono na 2,7 tys. mie­
szkań z przeszło 9 tys, izb.

PRZECIĘTNE zatrudnienie w

przedsiębiorstwach przemysło­
wych kształtowało się o 1,2 proc,
poniżej planu, tak że w re­
zultacie cały przyrost produkcji
w bieżącym roku; pophpdził ze

wzrostu wydajności pracy. Dzię­
ki temu też przeciętna miesięcz­
na płaca wzrosła w

I półrocza ub.
wynosząc 4216
pracy wzrosła
szym stopniu,
dzenie, a mianowicie o 9,1 pęóc.

W ZAKRESIE inwestycji od­
dano do użytku m. in.:

ę kompleks walcowni blach
transformatorowych w HiL Kra­
ków—Bochnia:

Q dom studencki oraz hotel
asystencki dla Politechniki;

B osiedle mieszkaniowe awa­
ryjne dla Zespołu Elektrociepło­
wni wKrakówfe; ■

ęi zespół'. ..łszkianhi. Ząkładu
Hodowli Roślin Ogrodniczych w

Krzeszowicach (I etap);
0 ośrodek wypoczynku świą­

tecznego w Tenczj nku dla „Bu-
dostalu” — Przedsięb. Robót Inż.

NIE UKOŃCZONO w terminie
realizacji III etapu budowy E-

lektroćiepłowni Kraków, obwo­
dowej przychodni lekarskiej w

miasteczku studenckim, dwóch
domów studenckich i stołówki
dla Politechniki, oczyszczalni
ścieków przy szpitalu W Kobie-

illltllllHIIIIIIIIHhillllHIlIlII

P. BRONISŁAWA DASZKIEWICZ
zam. w Warszawie 01-961 ul. Wrze­
ciono iz m. 159 prosi o skontakto­
wanie się z nią małżeństwa, *1któ­
re w dniu 7. V, br. jechało wraz

z nią z Jugosławii. przez Buda­
peszt do Krakowa i wysiadło w

Katowicach: Nasza Czytelniczka
pragnie zwrócić podróżnym pozo­
stawioną w. przedziale zagraniczną
bluzkę. .

nież ich izolacje termiczne i
antykorozyjne.

— Produkujemy szereg urzą­
dzeń i materiałów, szczegól­
nie poszukiwanych przez
downictwo. Należą do
zbiorniki’ ciśnieniowe,
spawane dużych średnic i ru­
ry żebrową. Produkujemy też
grzejniki typu „fawicr”
ogrzewania pomieszczeń
myślowych. Do naszej
stale wprowadzamy •

techniczny, nowoczesne

dzia. i sprzęt. Mamy np. auto­
maty do spawania w osłonie
topniku stałego dwutlenku
węgla i argonu, mechaniczne
zwijarki do blach i stali profi­
lowej, elektronarzędzia firm:
Bosch, Ridgid i Virax. Wszyst­
ko to zmniejsza wysiłek fi­
zyczny ludzi, sprzyjając rów­
nocześnie wzrostowi wydaj­
ności ich pracy.

— Myślę że w dobrej opinii
o nas niemałą rolę odgrywa
fakt odważnego podejmowa- «

nia ‘
czasem ryzykownych . de­

cyzji takich np. jak montaż
36 kominów przy pomocy
śmigłowca w Walcowni Blach
Transformatorowych HiL. Pra­
ca ta trwała zaledwie 44 godzi­
ny zamiast kilku miesięcy i
skończyła się sukcesem.

naczelnego
rzadko można za-

dyrektora — mgr

dwa tysiące lu-

ma

do
tó
Was?

: rzeczy
wyko-

wysókie

mną ponad
dzi, młoda, świetnie wyszkolo­
na załoga, ofiarni pracownicy
na których zawsze można li­
czyć.

— Macie opinię, zakładu
bardzo nowoczesnego, dla
którego nie
niemożliwych
ngnia, skąd
mniemanie o

- t Może zacznę od tego czym
się zajmujemy. A więc wy-,
kodujemy wszelkiego rodzaju
instalacje przemysłowe w za­
kresie gązu, sprężonego po­
wietrza, tlenu, centralnego o-

grzewania. wentylacji i klima­
tyzacji, instalacje wodociągo­
we i kanalizacyjne jak rów-

rzynie, ośrodka zdrowia w Swi-
niąrach, Miejskiej Stacji Pogo­
towia Ratunkowego w Krakowie
i niektórych obiektów mieszka­
niowych.

WSTĘPNE wyniki. spisu rol­
nego pogłowia bydła wykazują,
że zmniejszyło się ono

sunku do ub. roku o

proc., a trzody chlewnej
proc. Wzrósł natomiast
wiec o ok. 18 proc.

'

‘Dzisiaj otwarty zostanie w do-,
mu akademickim przy ul. Wy­
bickiego' 2 w Krakowie nowo-

czestiy Ośrodek . Sąkolenia. Kie-<
roweów i Przysposobienia O-

bronno-Politechnicznego ",; LOK.
Jćst.On przeznaczony głównie dla
.studentów krakowskich uczelni.
Ośrodek

__

zbędnych pomocy szkoleniowych
i zestaw

nych.
Podobny ośrodek uruchomił

posiada komplet nie-

środków audiowizual-

* Czynna w Salonie Wystawo­
wym TPSP w Nowej Hucie przy
alei Róż 3 — wystawa grafiki
portugalskiej dobiega końca. Nie­
dziela, dń. 25 llpęą br. będzie o-

statnim dniem tej interesującej
wystawy.

* KDK informuje, że zapowie­
dziany. na 22 lipca gódz. 19 kon­
cert fortepianowy Haliny Uzerny-
Stefańskiej odbędzie się
dzielę 25 lipca o godz. 17 w

marmurowej KDK.
minu spowodowana : jest wyjaz­
dem artystki na koncerty w Ber­
linie (NRD).

Oddżiał dziennego pobytu chorych w Wojewódzkie] Przychodni
Rehabilitacyjnej.■ -

'' \ ,,

Nowoczesne ośrodki

szkolenia kierowców

i przysposobienia

do
prze-

praćy
postęp
narzę-

Rehabilitacyjna
z pierwszym w kraju oddziałem

dziennego pobytu chorych
Przy ul. 1 Maja 5 w lokalu po

generalnym remoncie, przeka­
zana została do użytku Woje­
wódzka Przychodnia Rehabilita­
cyjna Krakowskiego

'

Szpitala
Zespolonego im. G. Narutowicza.

Przychodnia kierowana przez
dr Małgorzatę Retińger-Grzesiu-
łę prowadzić będzie komplekso-1
wą rehabilitację narządów ru­
chu. Są oddziały kinezyterapii,

niedawno Zarząd Wojewódzki
LOK w Nowej Hucie. Jeszcze w

tym roku planuje się Otwarcie
supernowoczesnego k , ośrodka
szkoleniowego w

’

Myślenicach, a

następnie Szkoły Kierowców ty
KrzesźęWicaćh, a także Ośrodków
w Proszowicach i Sułkowicach.

Placówki tę wychodzą naprze-
społecznemu. zapotrzebowa-

różnych środowisk i zapew­
ni. in. wysoką jakość szkole-
kierowcó

ciw
niu
nią
nia

w nipę
all

Zmiana ter-

jest

Notatnik krakowski

Spotkanie

.ku­
nich
rury

Sala ćwiczeń oddziału kinezyte-'
rapii. , Fot. Jadwiga Rubiś

•. — A skąd wzięła
nazwa. „Montin”?

— Ogłosiłem konkurs na naz­
wę przedsiębiorstwa. Miała
być- krótka i; łatwą do wymó­
wienia także .dla cudzoziemca
i odpowiadająca naszej dzia­
łalności. Jeden z uczestników
konkursu wymyślił nazwę ,.in-
mont". to mi jakoś nie brzm-a-
ło przestawiłem na „Montin”

tak już zostało.
— Już na zakończenie,

Pan za słusz-
iż nasi inży-
świetńymi fa-
brakuje im

humańis-

i

czy uważa
rie zdanie,
nierowie są
chowcami,
jednak często
tycznego wykształcenia?

— Chyba to prawda, zafas­
cynowani techniką zapomina­
liśmy czasem o tzw. ducho­
wnych potrzebach, a dobry, in­
żynier czy jak kto woli współ­
czesny technokrata musi mieć
wyobraźnię, fantazję i odrobi­
nę romantyzmu, i musi parnię-,
tąć,' że najnowocześniejsza
maszyna nie zastąpi w pełni
człowieka, a więc musi . być
humanistą.

— Dziękuję za rozmo­
wę’

BOGUSŁAWA PAŁCZYŃSKA

B

B

fizykoterapii, terapii
habilitacji zawodowej
ściowo uruchomiona
rapia.

Przychodnia jako
Polsce będzie posiadać" oddział
dziennego pobytu chorych wy-,
magająeych rehabilitacji. Do ich

dyspozycji znajduje się tu 20 łó­
żek. Chorzy będą przychodzić do
Przychodni rano, rozpoczynając
normalny dzień „szpitalny” wi­
zytą lekarską i badaniafhi, po
czym następują zabiegi rehabili­
tacyjne, odbywane dwa razy
dziennie. Podstawowym walorem

tej formy rehabilitacji jest dzięki
temu skrócenie czasu trwania
przeprowadzanej rehabilitacji.
Ta forma leczenia przeznaczona
jest dla chorych, chodząęych; wy­
magających szybkiej rehabilita­
cji, co ma duże, znaczenie dla
osób pragnąćyćh odzyskać spra­
wność i powrócić do pracy. Leka­
rze są" zdania, że ze względów
psychologicznych duże znaczenie
ma powrót pacjentów na noc do
domu. W skali miasta pozwoli to
również ha zwolnienię pewnej
ilości łóżek szpitalnych, co . w

Obecnej sytuacji nie jest sprawę
błahą.

Jeśli ta forma leczenia da ocze­
kiwane wyniki móżńa będzie
przenieść doświadczenia Woje­
wódzkiej Przychodni dd oddzia­
łów terenowych . oraz , zakłado­
wych przychodni rehabilitacyj­
nych.

Krakowska Przychodnia będzie
również ośrodkiem szkolenia ka­
dry rehabilitacyjnej: lekarzy, fi­
zykoterapeutów, pielęgniarek, Co
jest ogromnie ważne przy per­
spektywicznych planach utwo­
rzenia ośrodka rehabilitacji ..w

Krzeszowicach, który przyjmo­
wać będzie kilkuset pacjentów,
co wymaga znacznej ilości wy-
sok.o kwalifiko.wąnej kadry re­
habilitantów. .

W Przychodni, ąjrąy ul,. 1 Maja
W najbliższych dniach rozpoczną
zabiegi chorzy neurologicznie 'i

pourazowo z terenu wojewódz­
twa miejskiego krakowskiego,
którym zapewniono warunki
możliwie szybkiego i skuteczne­
go powrotu do zdrowia.

i W 'Dzielnicowym . Komitecie
FJN Krowodrza .władze partyj­
ne, administracyjne i FJN podej­
mowały przodujących - ludzi
dzielnicy. W spotkaniu uczestni-

nićzyli - robotnicy i naukowcy,
lekąrze, działacze samorządów
mieszkańców, inżynierowie, u-

czestnicy pożytecznych czynów
społecznych.

I sekretarz KD' PZPR, prze­
wodniczący DRN, Roman Sady
złożył im serdeczhe podziękowa­
nia za ofiarną pracę zawodową
i społeczną.

Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski udekorowano

radnego , K. KOWALCZYKA,
Złotymi Krzyżami Zasługi JE­
RZEGO ALEKSANDRA, FR. PI­
WOWARCZYKA i ANTONIEGO
AUGUSTYNA. Trzynaście osób
otrzymało Srebrne i ErążoWe
Krzyże Zasługi, piętnastu dzia­
łaczy wpisano do Złotej Księgi,
wręczono też .9 odznak „Za Pracę
Społeczną dla m.< Krakowa”,i *
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Transport telewizora

Z. M. Nowa Huta. Zepsuł
Mę telewizor, będący jeszcze
w ; okresie gwarancji. Zgłosi-

, łem go do naprawy w punk­
cie usługowym (dawnego)
ZURT-u. Pracownicy, którzy
po

' telewizor przyjechali o-

świadczyli mi, że do ich obo-
: Wiążków nie należy zniesie-

• nią telewizora z mieszkania na

II piętrze ,'do samochodu. Czy
rzeczywiście?

Nic podobnego, Pracownicy
transportu, którzy po telewi-

. zor przyjechali,
znieść aparat
bez względu na

rym znajduje
klienta. '(1)

zohowiązani są
do samochodu
piętro, na któ-

się mieszkanie

17 dni urlopu
D. S. W swym obecnym za­

kładzie pracy jestem zatrud­
niona od 3 lat, ale przedtem
miałam czteroletnią przerwę
w zatrudnieniu, (w ogóle mam

przepracowanych 12 lat), ile
obecnie mi się należy urlopu
SŃypoczynkowego ?

Do urlopu liczy się Pani
tylko 3 lata pracy (wskutek
długotrwałej przerwy w

trudnieniu/ poprzednich
pracy nie zalicza się do
miaru urlopu) — co daje
ni aktualnie prawo do 17

roboczych urlopu. (JP)

. Za duża tabela

za-

lat
wv-

Pa-
dni

’ Ćzytęirtić2>ka. Dlaczego „Echo”
’ nie' '

drUkuje iitóty samocho­
dów; wylosowanych na ksią­
żeczki samochodowe PKO?

Że względu na ogromne roz-

- miary .tabeli wylosowanych
. premii samochodowych, nie
jesteśmy jej w stanie, wspól­
nie z innymi tekstami praso­
wymi, na łamach „Ećha*v za-

Imieszczać. Natomiast PKO
może wydrukować tabelę w

gazetach w ramach płatnych
ogłoszeń, więc na stronach

Nowe obiekty

Z okazji święta. Odrodzenia
Polski w dzielnicy Śródmieście
oddano do użytku społeczeń­
stwa szereg obiektów. Pięknie
wyremontowany, a równocześnie
zachowujący swój stary cha­
rakter sklep Szarśkiego zasili
wreszcie naszą sieć handlową.
Bardzo ważną inwestycję sta­
nowi most na Biąłusze przy ul.

Chrobrego Czyniący z tego tere­
nu nowoczesny odcinek komu­
nikacyjny.

Wiele terenów- Krakowa zo­
stało uporządkowanych, w licz­
nych miejsca posadzono kwiaty
i zieleń. Bardzo pięknie prezen­
tuje się obecnie wjazd do dziel­
nicy w al. 29 Listopada z prze­
budowanym skrzyżowaniem al.
29 Listopada z ul. Powstańców

oddanie
Ogólnej
nr7z
lekarzy

w

w

podstawo-

Akcje partyzantów
ZIMBABWE

oraz przebudowana ul. Miedzia­
na z drogą na Jaz.

Mieszkańców Czerwonego Prąd­
nika ucieszy na pewno
im do użytku Poradni
Przychodni Rejonowej
dwoma stanowiskami
internistów, co zabezpieczy
pełni potrzeby tego rejonu
zakresie lecznictwa
wego. Do tej pory mieszkańcy
musieli wędrować do poradni
mieszczącej się przy al. 29 Listo­
pada, a więc kawał drogi.

Trwają również prace oświet­
leniowe na osiedlu Oficerskim
przy ul. Kasprowicza,
berga, Grunwaldzkiej,
skiego, Garćzyńskiego,
kiej, Zaleskiego, Chłopickiego,
Misiołka, Moniuszki i Chrobre­
go. Przy pracach tych pomaga­
ją. znacznie Zakłady Kolejowe
Zabezpieczenia Ruchu i Łącz­
ności. Warto dodać, iż wiele
prac porządkowych i inwesty­
cyjnych można było wykonać w

Śródmieściu, .dzięki zaangażowa­
niu mieszkańców tej dzielnicy w

czyny społeczne, (bog)

Eisen-
Sowiń-

Kielec- Nowe budownictwo stolicy Francji
zmienia powoli charakter. Frag­
menty Paryża przypominają bar­
dziej Nowy Jork lub śródmieście
Tokio: niż miasto nad Sekwaną.
Nie wszystkim, paryżanom to się

podoba.
CAF — CAMERA PRESS

W oczekiwaniu

na duże żniwa
Przygotowania do dużych żniw

są już zakończone. We wszyst­
kich gminach czeka na wkrocze­
nie do akcji przejrzany i napra­
wiony sprzęt. Jak wiadomo nie

mamy go jeszcze w miejskim
województwie krakowskim tyle,
by objąć usługami wszystkie
gospodarstwa. Tymbardziej trze­
ba zwrócić uwagę na maksymal­
ne wykorzystanie wszelkich
możliwości przede wszystkim

Szlaki turystyczne
za Kołem Polarnym

Okolice za Kołem Polarnym
stają się coraz popularniejsze
wśród turystów radzieckich. W

obecnym sezonie przybyło tam
około siedmiu tysięcy osób, któ­
re zwiedzają najbardziej wysu­
nięte na północ miasta i, osiedla
ZSRR, oglądają przyrodę tundry
i Oceanu Lodowatego.

ezasopjsn^^^ł^tjiięh .ftgi£7„ r >tę giśzeń przeznaczonych. (li,

" NiczrozumlFttowa^

w stolicy Rodezji
Dotychczas z, Zińąbąbwe > (Ro­

dezja) napływały :dońieśieniś o

walkach, które toczą się między
partyzantami, a siłami rządu
samozwańczego białych rasistów,
na prowincji w buszu. •

We wtorek po raz pierwszy
zostały zaatakowane lokale dla
białych w stolicy kraju, Salis-
bury. Odnotowano wybuchy gra­
natów w restauracji i klubie

nocnym przeznaczonym wyłącz-,
nie dla białych. Jedna osoba zo­
stała ranna.

W związku z tym agencja
Reutera pisze, iż być możę jest

wg^ąju ?pąr:tyząii$ęi
iniejsKiej. Agencja przypónjiną,
sże lgO-tjsięczne „białe” Sąjiśbu-
iry" ert?Śz8ne ’

j4śt “lińcuch

miast-gett murzyńskich.

BCDOSTAL”
zaprasza

Długa susza

Czytelniczka. Zakład . pracy
żąda, abym przedstawiła po­
twierdzoną w administracji do­
mu deklarację uprawniającą
do otrzymania deputatu wę-

'

glowego^ \ względnie pienięż-;
negó ekwiwalentu, zaś admi-.
irfstracji odmawia, twierdząc
że; obećnie -przepis ten jutonie•

/pbpwiążuje^ Nikt . nie chce u-

stąpić ze swego stanowiska i

tąk . krążę tam i z powrotem
toęz skutku.

Admihiśtracją ma obowią-
.zekJ potwierdzić lokatorowi
Wszelkie potrzebne mu za-

świadczeńia, o ile .— ■oczywiś­
cie —zawarte w nich dane są
prawdziwe. Nie widzimy więc
iw tym przypadku
go powodu odmowy, tym
dziej ie w zakładzie pracy
szą się orientować w

wnętrznych przepisach
tuainie obwiązujących w

nym resorcie. Blok w którym
Pani mieszka jest administro­
wany przez spółdzielczość mie­
szkaniową, Więc w razie dal­
szych trudności należy zwrócić
się do Wojewódzkiej
dzielni Mieszkaniowej przy
Wójtowskiej 9. (hs)

ZRABOWALI
10 min dolarów

W tym roku organizato­
rem obchodów Święta Odro­
dzenia w Nowej Hucie będą
przedsiębiorstwa Zjednocze­
nia Budownictwa Przemy­
słowego „Budostał”. Gościć
one będą nad nowohuckim
Zalewem mieszkańców dziel­
nicy, delegacje nowohuckich
zakładów pracy, przedsta­
wicieli władz miasta i dziel­
nicy,

■Orgaaażątoray -«n uroczystości
ci ppstanoWiii szczególnie u#4

honorować; weteranów jra-
. cy, rucha, robotniczego i
kombatantów. Funkcję ho­
norowego gospodarzą przy­
jął I sekretarz KK PZPR
Wit Drapich. W. widowisku
nad Zalewem wezmą udział
zespoły rozrywkowe, ludo­
we, orkiestra dęta. ZDK. HiL.
Imprezarozpocznie się 21 lip-
cabgodz. 18.

daj e się we znaki
♦ Brak paszy

* Pożary ■ Zatrucia
EWG debato-
nad tym, jak
katastrofalnej
dotkliwie da-

słuszne -

bar-
mu-

we-

ak-
da-

PARYŻ
Podczas ostatniego weekendu

w jednym z banków w Nicei
zrabowano ponad 10 min doi. w

gotówce i papierach wartościo­
wych. Gangsterzy dostali się do
wnętrza gmachu przez podkop,
który przygotowywali prżez 2
dni i 2 noce.

Lew na stole
Spól-

ul.

leczenie alkoholika
B. K. Proszę uprzejmie o

pónfprmowanie mnie do kogo
należy się zwrócić w sprawie
przymusowego leczenia męża
alkoholika. Mieszkam w dziel­
nicy Podgórze.

Jako mieszkanka Podgórza
powinna się Pani udać do IV

Przychodni
Kozłówek,
29. Przy ,IV Przychodni Rejo­
nowej działa Komisja Spo-
łeczpe-Lekąrską d/s przymu­
sowego leczenia alkoholików.

(I)

Rejonowej, os.

fil. Na Kozłówce

Klucz do domu
Czytelnik. Posiadam klucz

od bramy wejściowej do blo­
ku. Co miesiąc dozorca żąda
ode mnie opłaty w wysokości
10 zł. Czy ma do tego prawo?
Klucz . bardzo rzadko jest mi
potrzebny i ten wydatek po

prostu mi się nie opłaca.

Rzeczywiście dawniej pła­
ciło się miesięcznie za prawo
posiadania klucza, ale od wejś-

Wcie nowych przepisów
dotyczących uposażenia dozor*

fców, oplata ta została zlikwi­
dowana. Obecnie lokator tyl­
ko jednorazowo, przy otrzy­
mywaniu klucza, pokrywa
koszt. jego kupną. Względnie
wykonania, (hs)

Pracownicy pogotowia ratunko-

wego w Ufie odebrali. późną po­
cą osobliwy telefon: proszono o

pomoc dla lwa, któremu tygrys
rozszarpał łapę. Kilkuosobową e-

kipa lekarska udała się do cyrku,
gdzie doszło . do starcia między
drapieżnikami.

18209539

Król puszczy leżał z rozległymi
ranami tylnej prawej łapy. Dla

uśpienia go potrzebna była praw*
dziwie lwia dawka narkotyku.
Przy dodatkowo zastosowanym
znieczuleniu miejscowym; * opera­
cję przeprowadzono; pomyślnie.
Trwała ona dwie; i pół godżjtiy;i •

Skarb w ogródku
działkowym
Pod tarasem swej daczy, znaj­

dującej się-w ogródku działko­
wym pod Móskwą, inżynier
Matuszkin zauważył wystający
róg jakiejś płytki. Wyciągnął ją
z piachu i zwrócił uwagę na jaj
dziwnie dużą wagę. Okazało się,
że to złoto. Na metalu widniał
znak w formie korony carskiej
oraz nie dające się odczytać. na­
pisy. Inżynier przywiózł cenne

znalezisko do Moskwy j prze­
kazał do banku. '

Odlew ważył ok. 8 kilogra­
mów.

$

Uwaga-żaby!
Na! drogach RFN pojawił się

nowy znak dla kierowców po­
jazdów samochodowych. Ostrze­
ga on, że w tych miejscach na­
leży zwracać uwagę hai żaby
i jaszczurki, które zostały wzię­
te pod ochronę. Jeśli .prowadzą­
cy-samochód umyślnie czy nie­
chcąco prżejedzie przedstawi­
ciela tych gatunków, zostanie

ukarany grzywną.
Pierwsze tego . rodzaju zna­

ki ostrzegawcze zostały rozmie­
szczane na drogach prowadzą­
cych przez lasy i parki w Nad-
renii-Westfalii.

W poniedziałek i Wtorek mini­
strowie rolnictwa
wali w Brukseli

Zapobiec skutkom
suszy, szczególnie
jącej się We znaki Francji, RFN,
Belgii i Luksemburgowi. Skon­
statowano, że posucha zagraża
rolnictwu prawie wszystkich
krajów. EWG,; Jedynfe -panią i

północne Wiochy mogą liczyć na

ple’ ..n|ijgorsze’;.żbtór/-t'Ji'''f
'

W chwili Óbećńej nie można

jeszcze obliczyć spowodowanych
przez suszę strat. Szczególnie
krytycznie przedstawia się pro­
blem pasz. Z powodu braku

paszy trzeba się liczyć ze zmniej­
szeniem pogłowia bydła.

Utrzymujące się od dłuższego
czasu upały wyrządziły wiele
szkód w Europie i spowodowały
znaczne zakłócenia w normal­
nym życiu W wielu krajach. W
ŃRD, gdzie od lutego występuje
deficyt opadów, najbardziej
wskutek upałów ucierpiały lasy.
M. in. pożary zniszczyły do­
tychczas ok. 4 500 ha lasów. Stra­
ty ocenia się na 10—12 min ma­
rek. ■

W Portugalii upały spowodo­
wały w poniedziałek kilka wy­
padków kolejowych. Szyny w

niektórych miejscowościach by­
ły tak nagrzane wskutek silnego
promieniowania słońca, że nie
można było przekładać zwrotnic.
We Włoszech obłok . trojących
dymów, który w ciągu ostatnich
10 dni utworzył się nad zakłada­
mi chemicznymi w Medzie, w

pobliżu Mediolanu stanowi za­
grożenie dla życia w tym rejo­
nie. 18 osób Uległo już zatruciu, i

przebywa w szpitalu. W RFN
wskutek posuchy zbiory zbóż o-

izimych i jarych będą o 50 proc,
niższe niż normalnie. Sytuację
w dziedzinie pasz określa się
jako katastrofalną. Wysokości

przez sprawną organizację, do
minimum ograniczającą nieeko­
nomiczne przerzucanie maszyn z

jednego krańca wsi ha drugi. Do

pomocy w żniwach przybędzie
nam przypuszczalnie jeszcze 7

kombajnów typu „Bizon”. Powin­
ny one nadejść już w najbliż­
szych dniach i będą pracowały
na polach należących dogospof-
darstw państwowych i rolni­
czych spółdzielni produkcyjnych.

Przelotne opady notowane w

ostatnich dniach W rejonie kra­
kowskim zasiliły glebę w wilgoć.
Na ciężkich glebach susza nie
wyrządziła zresztą tak dużych
strat, jak w rejonach piaszczy­
stych. Dzięki temu iboża jeśzeńe
nie zaschły i jest szansa na lep­
sze wypełnienie kłosów. Bardziej
ucierpiały późne ziemniaki i bu­
raki. Ich rozwój był zahamowa­
ny przez parę tygodni jednąk po
niedawnych deszczach rośliny za­
częły nadrabiać opóźnienia.

Nie ma co natomiast liczyć w

tym roku na trzy pokosy siana.
Może się to udać w.; niektórych
gospodarstwach, ale na ogółtem-
po odrostu traw jeąt wskutek
długotrwałej suszy - zbyt słabe.
Tym większą uwagę trzeba więc
zwrócić na wykorzystanie wszel­
kich możliwości zgromadzenia
dostatecznych zapasów paszy, W

tym celu Zaraz po zbiorze zbóż
najpilniejszym zadaniem będzie
wykonanie podoryweki sięw po-
plonów. Materiał siewny do mie­
szanek poplońowycłi został już
rozprowadzony do wszystkich
wiejskieh punktów sprzedaży.
Jest go pod dostatkiem i kążdy
rolnik powinien skorzystać t

tej sposobności uzupełnienia bi­
lansu paszowego gospodarstwa.

Od paru dni trwają w naszym
województwie małe żniwa. Zbiór
rzepaku i jęczmienia ozimego
przebiega w korzystnych warun­
kach i jest sprawnie przepro­
wadzany.

REKINY
na brytyjskich
plażach?

Znany
Travor

zażywanie
brytyjskich
W okresie,
łów wody _

ku nagrzały się do tego stopnia,
że rekiny są częstymi gośćmi
na szerokościach, gdzie dotąd
nigdy nie występowały.

Niedawno na plaży w pobliżu
Brighton wybuchła wielka pa­
nika, kiedy zaledwie kilka me­
trów od brzegu dostrzeżono

płetwę morskiego drapieżnika,
— A może po prostu plażowi­

cze widzieli wcześniej film
„Szczęki”?

angielski ichtiolog,
Housby ostrzega, że

kąpieli u brzegów
jest niebezpieczne,
tegorocznych upa-

półnoćnego Atlanty-

podziemny
BELGRAD
Obserwatorium Astronomiczne

w Skopje zarejestrowało' ubięi
głej nocy wstrząs podziemny w'
Pristinie, leżącej 80 km na pół­
noc od Skopje.

Siła wstrząsu wynosjła 5 stop-
ni na 12-stopniowej skali Mer­
ca llego.

Nowości

PROCES KATÓW Z MAJDANKA ...

Sprawiedliwość nierychliwa
Trzy razy w tygodniu w zali

Sadu Krajowego w Dusseldorfie

staje przed zespołem sędziow­
skim ,14 oskarżonych w tzw. pro­
cesie Majdanka. Wśród nich
4 kobiety. Wszyscy odpowiadają
z wolnej stopy. Większość z nich

przekroczyła już wiek 60 lat.
Brak na sali tych spośród oskar­
żonych* którzy nie są już zdolni
do pojawienia się z racji star­
czych dolegliwości, a także tych,
których ręka sprawiedliwości
nie dosięgła za życia.

Sprawiedliwości? Jaki wymiar
ma sprawiedliwość po 30-35 la­
tach, kiedy czyny oskarżonych,
choć nie zatarły się w pamięci
świadków, trudne są już do zi­
dentyfikowania z grupą star­
szych* nobliwych paA i panów,
którym przysługuje prawo mil­
czenia — a więc prawo niepa-
miętania?

Świadkowie oskarżenia bezrad­
nie przyglądają się twarzom

swych oprawców sprzed kilku,
dziesięciu lat, Bezradnie kartku-

ją albumy ze zdjęciami. „Nie pa­
miętam. tych twarzy” — powta­
rzają. „Pamiętam bicie, cierpie­
nie, pamiętam, że prosiłem Boga
o śmierć”. Ale ich nie rozróżnia­
ją, nie potrafią znaleźć na ławie

oskarżonych swoich dręczycieli.
Ci zaś siedzą z kamiennymi twa­
rzami, zajęci administracyjną
stroną przebiegu procesuj docie­
kający absolutnej poprawności
w prowadzeniu śledztwa. Ławy
prasowe i miejsca dla widzów
są już puste, W połowie lipca
tego roku sąd zebrał się już
poraz70.I — jak twier­
dzą znawcy — ma szanse ciągnąć
się jeszcze długie lata.
_

Proces w sprawie Majdanka
jest jednym z najmakabryczniej-
szych,; jak pisze „Frankfurter

Allgemeine Zeitung”, przykła­
dów bezradności Temidy w spra­
wach oczywistych. Przed 14 laty
zaczęto gromadzić materiał do­
wodowy i wszczęto dochodzenie

przeciwko oprawcom z obozów
koncentracyjnych w Oświęcimiu

i Treblince... W kilkadziesiąt lat

po wojnie rządzą już prawa i pa­
ragrafy, nie bezwzględność i o-

krucieństwo jak w latach faszy­
stowskiej okupacji, której naj­
bardziej okrutnym przejawem
były obozy koncentracyjne;

Temu prawu brak teraz świad­
ków: większość załogi nazistow­
skiej Majdanka poniosła już za­
służoną karę zaraz w pierwszych
latach po wojnie. Ci, którzy po­
zostali „nie pamiętają”, jakie
czynny popełnili wobec bezbron­
nych więźniów obozowych. Ci
zaś nie pamiętają autentycznie
twarzy — tak zmienionych po
latach — oprawców.

Do końca lipca miano przesłu­
chać ponad 130 z 250 świadków
— przesłuchano zaledwie 16. Jak
twierdzą sędziowie, przed 1977
rokiem nie rozpoczną się prze­
słuchania zagranicznych świad­
ków, pochodzących głównie z

Polski, ale też i z innych kra­
jów świata.

HALINA UŻYCKA

wydawnicze
Nakładem WYDAWNICTWA Ll-

TERACKIEGO w Krakowie uka­
zały się:

Marian Stępień. Spór o spuścizną
po Stanisławie Brzozowskim. Str.

311, Cena 30.— Omówienie wypo­
wiedzi z lat 1918—39 dotyczących
dzieł' Stan. Brzozowskiego. Karol

Irzykowski. Pisma. Słoń wśród por­
celany, Lżejszy kaliber. Str. SM.

Ceną 70.— Studia i Szkice. Głosy o

Lenartowiczu. Praca zbiór. Str. 89T.
Cena 90.— Wspomnienia, opinie,
krytyki z lat 1052—1940, Maciej Ser-
wański. Henryk 1U Walczy w Pol­
sce. Str. 294. Cena 40.-, Stosunki
polsko-francuskie w latach 1566—
1576. Artur Schopenhauer. Erysty-
ka czyli sztuka prowadzenia spo­
rów. Tłum. B. i L. Konorscy. str.
08. Cena 10.— Autor klasyfikuje
nieuczciwe sposoby argumentacji,
pokazuje jak zwalczać fortele lo­
giczne 1. sofizmaty.

Eiena Poniatowska. De sępów
pójdę. Tłum, B. Babad. Str, 3®.
Cena 50.— Powieść meksykańskiej
pisarki i publicystki,. Lope de Vo-

ga. Peribanez i Komandor. Tłum.
Z. Sżleyen. Str. 123. Cena »5.—
XVII-wieczna sztuka w 3 aktach.

Piętnaście opowiadań iberoamery-
kańskich. Tłum, zbiór. Str, 224. ce­
na 35.— Tadeusz Kwiatkowski. Lu­
napark. Str. 105. Cena 15.— Po­
wieść. Robert Escarpit. Fabrykant
obłoków. Tłum. W, i K. Błońscy.
Str. 138. Cena 23.— Opowiadania
fantastyczne. Iwan Bunin. Róża

Jerycha. Tłum. M. Leśniewską.
Str, 330. Ceną 40.— Opowiadania 1
szkice. Szota Rustaweli. Rycerz w

tygrysiej skórze. Tłum. Jerzy Za­
górski. str, 250. Ceną 100.— poe­
mat gruziński z końca XII wieku.

Andrzej Titkow. Wstęp do nie nar

pisanego poematu. Str. 02. Ceną
10.— Wiersze.

Andrzej Hamerlińaki — Dąiero-
śyński. O kartach, karciarzach,
grach poczciwych i grach szuler­
skich, Str. 421. Cena 70.— Szkice

obyczajowe z wieków XV—XIX.
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Zapraszamy na miły
świąteczny wypoczynek

i wystawę sprzętu

PLAMO TURYSTYCZNEGO
POŁĄCZONĄ ZE SPRZEDAŻĄ NA Z A R A B IU

W MYŚLENICACH W DNIU 22 LIPCA, w godz. 10—18.

POLECAMY duży wybór atrakcyjnych towarów,
między innymi: tranzystory ♦ magnetofony ♦ kasety
♦ artykuły sportowe, plażowe i turystyczne.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego
w Krakowie. K-5586

Sezonowa obniżka cen ryb

«MINTAJ»
♦MROŻONYCHz19złna12złza1kg
♦WĘDZONYCHz32złna22złza1kg

„MINTAJ” jr^ba:.iiMiorska.i'i-' iaardzo./ smaczna, po-

żywhai zdfciW/^ŁąLwó przyswajalna pfzez organizm.
Zalecaną również do sporządzania potraw dietetycz­
nych.

ŻĄDAJCIE WE WSZYSTKICH

SKLEPACH CENTRALI RYBNEJ

oraz W SKLEPACH BRANŻO­
WYCH INNYCH PRZEDSIĘ­
BIORSTW HANDLOWYCH!

„MINTAJ” winien być też w jadłospisie wszystkich
zakładów gastronomicznych i w zakładach zbiorowego
żywienia.

KAŻDĄ ILOSC DOSTARCZY PPH CENTRALA RYBNA.

K-5513

Nauka Matrymonialne
MATEMATYKA — do eg­
zaminów poprawkowych
przygotowują studenci. —

Rosiek, tel. 505-36. g-4575

PRZYGOTOWUJĘ do eg­
zaminów poprawkowych z

matematyki. — Reinfuss,
Paullńska 22/3. g-3501

SAMOTNI! Duży wybór
ofert posiada Biuro Ma­
trymonialne „Westa’* —

70-952 Szczecin, skrytka
pocztowa 672.

Kupno

KUPIĘ nowego Zaporożca.
Warunki zapłaty do uzgo­
dnienia. W-wa, tel. 252772
— wieczorem.

K-5470

KAWALER, lat 35, Wzrost
175 . cm, wykształcenie
wyższe, tolerancyjny, ce­
niący przyjaźń, i zaufanie,
lubiący turystykę, pozna
w ęelu -matrymonialnym
odpowiednią panią. Wy­
czerpujące i poważne
oferty pisemne kierować:
„Prasa*’ Kraków, Wiślna 2,
dla nr A-113.

Lokale Sprzedaż

MŁODE bezdzietne mał­
żeństwo poszukuje zaraz

garsoniery lub niekrępu-
jącego pokoju. — Czynsz
płatny miesięcznie. Ofer­
ty: Juchnowie, Kraków,
Na Kozłówce 33/7.

,______________g-7152
ASYSTENTKA UJ* poszu­
kuje pokoju (c. o., uży­
walność łazienki). Ćzynsiz
miesięcznie. — Oferty 7457
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

FIAT 125p, fabrycznie no­
wy, — sprzedam. Oferty
7907 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

TELEWIZOREK turystycz­
ny pród. ZSRR, na 220 i 12
Volt — sprzedam. Nowa
Huta, os. Urocze 3/37, tel.
456-15. g-8240

OBRĄCZKI — sprzedam.
Nowa Huta, os. Szkolne
12/25. g^-7341

SPÓŁDZIELNIA TRANSPORTU

WIEJSKIEGO w KRAKOWIE

Oddział Transportu Mleczarskiego
w Krakowie

ul. Balicka 100

przyjmie uczniów
do praktycznej nauki zawodu:

• mechanika napraw pojazdów
samochodowy eh

• elektryka samochodowego
• blacharza samochodowego
• - spawacza samochodowego

Warunkiem przyjęcia jest:
— ukończenie 8 klas szkoły

podstawowej
— przedłożenie świadectwa

zdrowia
—karta informacyjna ze szko­

li' . \
li zdjęcia:

* m LIĄ3. -podanie o przyjęcie ■ V"
— życiorys.

Uczniowie zamiejscowi otrzymują
kwatery.

Po ukończeniu Zasadniczej Szkoły
Zawodowej Dokształcającej o okre­
ślonym kierunku i praktycznej nau­
ki zawodu — absolwenci zostaną za­
trudnieni w zakładzie. Mogą być
również skierowani do technikum
dla pracujących.

Zgłoszenia przyjmuje i szczegóło­
wych informacji udzielą Dział Służ­
by Pracowniczej STW — Oddział

Transportu Mleczarskiego w Krako­
wie, ul. Balicka 100, tel. 717-77 lub
715-84 w. 243, w godz. 7—15.

Dojazd na miejsce autobusem linii
126 oraz pospiesznym „A” i tram­
wajem nr 12 i 8 do os. Widok.

K-5377

SPRZEDAM ■zakład fryz­
jerski z wyposażeniem. —

Urszula Guzik, Jordanów,
Rynek. g-6869

WSS SPOŁEM ODDZIAŁ „GASTRONOMU” ;

w Krakowie, ul. Waryńskiego 4, parter

zatrudni zaraz
pracowników na pełnych etatach i w niepełnym wy­

miarze czasu pracy
na stanowiska

kucharzy, kelnerów, bufetowych, pomocy kuchni, po­
mocy bufetu, sprzątających ze stołu, zmywających,
robotników, konwojentów, ładowaczy, kierowców, por­

tierów, toaletowych.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy obowiązu­
jącego w gastronomii oraz całodzienne wyżywienie za

minimalną odpłatnością. K-5561

UCZCIWEGO znalazcę do-
kumęntów. Zbigniewa Za­
krzewskiego proszę o
zwrot za nagrodą: Kraków
— ul. Bydgoska 19B.

g-3215

Wczasy ■
od 1 sierpnia w miejsco­
wości letniskowej wynaj­
mą pokój z kuchnią (kom­
fortowe), blisko Krakowa.
Tel. 547-54, g-8219

Różne

PANI, która prowadząc
Fiata — kolor tabaczko­
wy potrąciła psa — jam­
nika długowłosego przy al.
Puszkina, 9 lipca w godz.
7—8, proszona ■o pilne
skontaktowanie s|ę.; /Tel..
247-42, godz. 8—12. v •

zespół muzyczny zagra
ną weselach. Tel. 581-99 .

DO Jugosławii i wioch 15

sierp a zabiorę samocho­
dem samotną panią. Ofer­
ty 7747 •„•j»rąsa” Kraków,
Wiślna 2. .■ . •.

POSIADAM gotówkę’ i sa­
mochód osobowy;. Przy­
stąpię" ./ do spółki,* ?:Qferty
7698 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

UWAGA PRZEDSIĘBIORSTWA i INSTYTUCJE!

Zawiadamiamy, że do dnia 30 sierpnia br. Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Wewnętrznego
SPRZEDAJE dla przedsiębiorstw i instytucji,,
bez zezwoleń

OGRZEWACZE AKUMULACYJNE
ZAMÓWIENIA uprasza się kierować pod adresem

WPHW — II Oddział „Wyposażenia Mieszkań”, KRA?

KOW, ul, SZPITALNA «. K-5577

KOMUNIKAT
URZĘDU DZIELNICOWEGO KRAKÓW - KROWODRZA

Urząd Kraków^Krowodrza« zawiadamia, -

że w dniach 23 i 24 lipca br. DOKONUJE PRZEMIESZ­
CZENIA WydzialuSprawWewnętrznych wraz z Od~.
działem Ewidencji Ludności i Dowodów Osobistych oraz

Kolegium d/s Wykroczeń przy Naczelniku Dzielnicy
Kraków-Krowodrza, z ul. Basztowej 9 do budynku

przy ul. LUBELSKIEJ 27

wieszona.

W sprawach wyjątkowo ważnych, których Załatwienie

nie może być odroczone z względu na dobro strony lub
interes społeczny, można się zwracać do pracowników
pełniących dyżur w budynku przy ul. Basztowej 9,
I piętro, pok. nr 21. K-5555

i

I

SPRZEDAŻĄ PREMIOWĄ OBJĘTE SĄ NASTĘPUJĄCE TOWARY

♦ kosmetyki
♦ włóczki

♦ wyroby dziewiarskie

♦ konfekcja
♦ galanteria
♦ tkaniny
♦ dywany
♦ sprzęt sportowy

♦ artykuły gospodarstwa
domowego

♦ artykuły techniczne

♦ sprzęt elektroakustyczny
♦ importowane płytki

ceramiczne

♦ krajowe urzędzenia
sanitarne.

II
I

I■«

Nieruchomości

SPRZEDAM domek jedna-
rodzinny z garażem na

Pastemiku. Warunek: za­
miana mieszkania ż.jpo-r
koję, kuchnia/ komforto­
we i garsoniera. — Oferty
6739 „Prasą” Kraków,
Wiślna 2.

Zguby

4 LIPCA, na terenie Brze­
zia, zaginęła brązowa to­
rebka z dokumentami. —

Proszę o zwrot za nagro­
dą, pod adresem: Zofią
Szymczyk, 31-346 Kraków,
ul. stawowa 186.

g-7881

300 ZŁ nagrody za oddanie
zaginionego 15 lipca ka­
narka kremowego, z kre­
mowo - zieloną główką —

zielonym kołnierzykiem —

oraz czarnym piórkiem w

skrzydełku. Teresą Soko­
łowska, — Kraków, ul.
Pstrowskiego 31/38 (po
godz. 14). g-7847

Szczegółowych informacji udzielają sklepy /< D E \A7 F Y

Przedsiębiorstwa Eksportu Wewnętrznego
” ■ "

t <

K-5131

Szydło Zygmunt, zam.

Kraków, ul. Sebastiana 4/4
— zgubił legitymację ra­
townika wodnego nr

226/KM/70 — wydaną przez
Krakowskie Wodne Ochot­
nicze Pogotowie Ratunkb-
we w Krakowie. g-7801

zatrudnią

30 absolwentów 8 klas szkół podstawowych
do praktycznej nauki zawodu — ŚLUSARZA

Kandydaci kierowani będą przez Zakład do Zasadni­
czej Szkoły'Zawodowej w Krakowie, ul. Podbrzezie 10.

W okresie 3-letniej nauki zawodu młodociani otrzy­
mują: wynagrodzenie zgodne z Układem Zbiorowym
Pracy dla Przemysłu Maszynowego.

Kandydaci winni się zgłaszać w Dziale Służby Pra­
cowniczej Zakładów „MĄDRO” w Krakowie, ul. Fa­
bryczna 7 z dokumentami:

• dowód osobisty rodziców -—do wglądu,
• świadectwem ukończenia 8 klasy szkoły pod­

stawowej,
• świadectwem lekarskim uprawniającym do

podjęcia nauki zawodu
• kartą informacyjną (szkolną). K.K3,
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KOLEJNY POLSKI BOKSER AWANSOWAŁ DO 1/8 FINAŁU
TURNIEJU OLIMPIJSKIEGO, JEST NIM NASZ REPREZEN­
TANT w WADZE MUSZEJ LESZEK BŁAŻYŃSKI, KTÓRY W
53 SEK. II RUNDY ZNOKAUTOWAŁ BRAZYLIJCZYKA AN­
TONIO DIASA TOLEDO FILHO.

Brazylijeżyk był wyższy od
Polaka, dysponował silnymi cio­
sami z obu rąk i na początku
walki wydawało się, że Błażyń­
skiego czeka trudne zadanie. W

pierwszej rundzie miał on bo­
wiem kłopoty z przedostaniem
się do półdystansu, sporo inka­
sował i. starcie to miało przebieg
wyrównany. W drugiej rundzie
Leszek Błażyński ruszył do gwał­
townego ataku. Kilkakrotnie
złapał z przeciwnika przy linach
lub w narożniku, lokując serie
ciosów, W 53 sek. tego starcia
lewy sierpowy Polaka zwalił z

nóg Brazylijczyka, który został

wyliczony.

Czwarta lokata

J. Kieślowskiego

NA OLIMPIJSKIM welo­
dromie rozpoczęli walkę ko­
larze, specjaliści od jazdy na

torze. Pierwszy dzień przy­
niósł rozstrzygnięcia w wy­
ścigu na 1 km za startu za­
trzymanego, w której to kon­
kurencji .liczyliśmy ni wy­
soką, medalową pozycję, Ja­
nusza Kleczkowskiego. Nie­
stety Polak pojefchał nieco

słabiej niż oczekiwano i za­
jął dopiero 4 miejsce. Po wy­
ścigu stwierdził, iż z pewno­
ścią wpływ na słabszą jazdę
miało zastosowanie nowej
przekładni w rowerze. Tru-
dno od doświadczonego za­
wodnika przyjąć tego rodza­
ju tłumaczenie, trudno nie
wyrazić zdziwienia, iż w tak
poważnej próbie Polak poje­
chał na sprzęcie do którego
nie był przyzwyczajony. Wy­
grał tę konkurencje Gruenke
(NRD) : przed , Vaartenem

(Belgia) i Fredborgiem (Da­
nia).

W eliminacjach na 4 km
Polak Jan Jankiewicz za­
kwalifikował się do dalszych
wyścigów.

Po ■walce trener Michał Szcze­
pan powiedział: „Wbrew pozo­
rom, przeciwnik Błażyńskiego
nie był łatwy do pokonania, Po
pierwszym starciu obawiałem
się nawet trochę o wynik tego
pojedynku. Polak jest typem
boksera idącego odważnie do
przodu, ale, czasem robi to zbyt
odkryty. Błażyński wykorzystał
jednak swoje szanse, osłabił
najpierw przeciwnika, a potem
zakończył walkę. Jestem zado­
wolony "z dotychczasowej posta­
wy moich podopiecznych i wie­
rzę, że nie wrócimy bez medali”.

Kolejnym przeciwnikiem Bła­
żyńskiego będzie Fazlija Safiro-
vic (Jugosławia), który pokonął
jednogłośnie na punkty Julio
Guzmana (Portoryko), Safirovic
to pięściarz dobrze wyszkolony
technicznie, umiejętnie schodzą­
cy z linii ciosu, typowy ringowy
spryciarz. Nie jest zbyt silny fi­
zycznie, ale walczy skutecznie
i mądrze. Będzie trudnym rywa­
lem dla Polaka.

Pierwszym bokserem naszego
kraju, który odpadł już z tur­
nieju jest Leszek Borkowski (w
wadze koguciej). Polak spotkał
się w popołudniowej serii z An­
glikiem Patrickiem Cowdellem i

walkę przegrał jednogłośnie na

punkty. Sędziowie punktowali:
60:57, 60:58, 60:58, 59:58, 60:58.

Nasz reprezentant nie wyko­
rzystał wielkiej szansy awansu.

Walczył poniżej swych możliwo- !

ści, był stremowany, usztywnio-

' NA IGRZYSKA olimpijskie
przygotowano 4,7 min biletów.
Dotychczas jest jeszcze 1,8 min
nie sprzedanych. Największym
powodzeniem cieszą się karty
wstępu na pływanie, gimnasty­
kę, koszykówkę i lekkoatletykę.
Jak padała policja w sobotę pod
stadionem bilet na uroczystość
otwarcia kosztujący \ 40 doi.,
sprzedano za 500 dolarów.

POLICJA zatrzymała dwie
grupy złodziei kieszonkowych,
którzy „pracowali” przede wszy­
stkim w pociągach metra. W

ciągu dwóch dni okradziono kil­
kadziesiąt osób. Kieszonkowcy
przyjechali do Montrealu ż o-

kazji Olimpiady z innych miast

kanadyjskich oraz z zagranicy.
PRZEDSTAWICIEL Najwyż­

szej Rady Sportu Afrykańskie­
go — Jean Claude Ganga o-

świadczył, iż kraje afrykańskie
zbojkotują Igrzyska Wspólnoty
Brytyjskiej w 1978 r, wEdmon-
ton, jeśli władze sportowe No­
wej Zelandii. nie zmienią swej

polityki i nadal utrzymywać bę­
dą kontakty z RPA.

meefaff•••■
W torek był pierwszym dniem na Igrzyskach, w któryrh

polscy sportowcy nie zdobyli medalu. Najbliższy zdoby­
cia miejsca na podium był Janusz Kierzkowski, który

w wyścigu kolarskim na 1 km zajął czwarte miejsce. Ale od tak
-doświadczonego, o wielkim talencie kolarza,^mogliśmy oczeki­
wać więcej. Tymczasem Polak zaczął eksperymentować z prze­
kładniami w swym rowerze, pojechał na nowym typie przekła­
dni, ..na którym startoWał dopiero drugi raz w życiu i stracił
medalową szansę. Dziwne; że ani sam kolarz ani jego trener nie
Zastanowili się nad sensem eksperymentowania w takiej chwili.

Przyjemne wieści docierają do nas z terenu walk pięcibboistów.
Janusz Peciak spisuje się doskonale, po trzech konkurencjach
zajmuje trzecią lokatę ą przed nim jeszcze dwie próby: bieg
przełajowy i pływanie, w których to konkurencjach nasz repre­
zentant jest bardzo mocny., YJ.yłania się więc wielka' szansa zdo­
bycia medalu w tej konkurencji — pierwszego w historii pol­
skich startów w pięcioboju nowoczesnym; Dobrze spisują się
szczypiomiści, cieszy awans Jankiewicza do 114 finału wyścigów
torowych ną 4-km, wygrana Błażyńskiego, awans do półfina-
łóio;:naSzych- wioślarskich dwójek i czwórek zę sternikiem^ szó-
ste miejsce nestora polskiej ekipy — Smelczyńskiego w jego już
szóstym olimpijskim starcie. - ■

Całkowicie Zawiedli natomiast ciężarowcy wagi koguciej, spa­
lili boje i w ogóle nie zostali sklasyfikowani. Słabo wystartowa­
li zapaśnicy w stylu klasycznym, ale szans na wysokie lokaty
jeszcze nie stracili. Przegrali-i to z kretesem nasi floreciści, ża­
den z trójki nie zdołał awansować do finału, słabiutko wypadli
gimnastycy, w ćwiczeniach zespołowych. Tak więc dzień wćzo-
rc- f był dla nas w sumie niezbyt udany.
SAS a razie cieszą się inni, głównie, sportowcy USA, NRD i

-ZSRR zdobywający większość medali. Największą Sławę
zyskały do tej pory dwie zawodniczki: młodziutka Nadia

Comaneci i niewiele od niej starszą Kornelia Endęr. Prasa ka­
nadyjska poświęca im .całe kolumny, stwierdzając że ich nazwi­
ska przeszły już do olimpijskiej galerii sławy!

r

Fot. CAF

Janusz

ny. Anglik czterokrotnie już
spotykał się z polskimi pięścia­
rzami ii nigdy nie zanotował po­
rażki. Wygrał kolejno z Błażyń-
skim, Madejem, Gotfrytem,
teraz z Borkowskim.

PIĘCIÓBOlSCI rozegrali wczo­
raj kolejną, trzecią już konku­
rencję, strzelanie z pistoletu.
Nadal znakomicie spisuje się
Polak Janusz Peciak. Wywal­
czył na strzelnicy trzecią loka­
tę iw łącznej klasyfikacji u-

stępuje miejsca tylko liderowi
konkursu P. Ledniewowi (ZSRR)
oraz J. Bartu z Czechosłowacji.
Do zakończenia tej konkurencji
pozostały zawodnikom jeszcze,
pływanie i bieg przełajowy. O-

bydwie te konkurencje należą
do silnych stron Peciaka i jeżeli
zdoła on nerwowo wytrzymać
próbę, osiągnie rezultaty na ja­
kie go- stać, winien zostać je­
dnym z trójki medalistów. Po­
zostali dwaj nasi pięcióboisci
zajmują dalekie lokaty: 27 Try-
buśiewicz i 30 Pacelt.

Sensacją tej konkurencji sta­
ła się dyskwalifikacja * radziec­
kiego zawodnika Borysa. Onisz-
cżenki,. który, walczył specjalnie
skonstruowaną szpadą, wyposa-

żoną w. urządzenie pozwalające
wyłączać mu sygnalizację tra­
fień przeciwnika w dowolnym
momencie. Kierownictwo ekipy
radzieckiej potępiło postępek 0-
niszczenki i usunęłp go z repre­
zentacji olimpijskiej ZSRR.

Kazimierz Lipień (drugi z lewej) udanie wystartował w

I rundzie turnieju zapaśniczego w stylu klasycznym
(waga 62 kg). Polak pokazał dużą klasę- zwyciężając
wysoko na punkty (4:0) Kanadyjczyka Howarda Stuppa

(pierwszy z lewej).

Polscy gininastycy
na 11 miejscu

W MONTREALSKIEJ hali Fo­
rum rozdano medale najlepszym
zespołom w gimnastyce męż­
czyzn. Reprezentanci Polski,
choć ich aspiracje nie sięgały
Wysoko, spisali się w sumie po­
niżej Oczekiwań, zajmpjąć jedno
z ostatnich rńiejsc. W nąszej
drużynie był tylko jeden gim­
nastyk dużego formatu — An­
drzej Szajna. Pozostali ustępo­
wali mu zdecydowanie.

We wtorkowych ćwiczeniach
wolnych/Polacy startując w

najsłabszej' grupie z zespołami
Francji, Bułgarii i CSRS — spi­
sali się lepiej niż „w obowiąz­
ku”. Najkorzystniej zaprezento­
wali się w skoku, gdzie cała szó­
stka otrzymała rroty grubo po-

Podział medali
W TRZECIM dniu Olim­

piady odbyło się osiem kon­
kurencji finałowych. Oto

punktacja medalowa po
k o nk uręncj ach Igrzysk:

20

wyżej 9 pkt., a ćwieczónia An­
drzeja Szajny ocenione zostały
na 9,70.

Nasz najlepszy gminastyk wy?
padł zresztą dobrze także na po­
zostałych przyrządach, otrzymu­
jąc w kolejności ćwiczeń: na

koniu z łękami — 9,50, na kół­
kach— 9,60, w skoku — 9,70, na

poręczach — .9,55, na drążku —

9,60, w ćwiczeniach wolnych —

9,55.
Po zakończeniu ćwiczeń tre­

ner Henryk Gaca • powiedział:
„Na?ze- pląny .przewidywały. za­
jęcie 8 miejsca drużynowo. Nie­
zbyt korzystne losowanie, które

sprawiło, że ćwiczyliśmy w pier­
wszej grupie, a także brak kon­
tuzjowanego Sylwestra Kubicy
sprawiły, że nie zrealizowaliś­
my tych zamierzeń”./

'Ostatecznie w klasyfikacji
drużynowej zwyciężyła Japonia
której gimnastycy i

wyprzedzili ZSRR,
uzyskali łączną notę
ZSRR 576,43 pkt., a

pkt. Polacy uplasowali się na 11
mieiscu 544,85 pkt.

W NIEOFICJALNEJ klasyfi­
kacji indywidualnej w wielo­
boju mężczyzn prowadzi N. An-
drianow (ZSRR) przed S. - Kato

j M, Tsukuhara (obaj Japonia),
a Polak A. Szajna zajmuje 11

niriejsce.

minimalńie

Japończycy
576,85 pkt.,

NRD 564,65
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Zapaśnicy
„na łopatkach"

Z UDZIAŁEM 363 zawodni­
ków (w tym 10 Polaków) z 44

państw, rozpoczął się wczoraj w

Montrealu turniej zapaśników w

stylu klasycznym. Pierwszy
dzień był niezbyt pomyślny dla

naszych zawodników. ■— pięciu
przegrało swe walki (Krzesiński,
Zajączkowski, J. Lipień, Su-

proń i Tomanek), trzech wygra­
ło (Skrzydlewski, Staniek, K.
Lipień), zaś dwóch (Ostrowski 1
Kwieciński) przeszło bez walki
do dalszej rundy.
. Porażki nie eliminują jeszcze
Polaków z turnieju olimpijskie­
go lecz stawiają ich w ciężkiej
sytuacji, znacznie odsuwając
perspektywę medalowych miejsc.

Wyniki walk Polaków: waga
48 kg — A. Zajączkowski prze­
grał z Kubańczykiem S. Valde-
żem, 52 kg — C. Staniek poko­
nał Mongolczyka A. Munkhochi-
ra, 57 kg — J. Lipień uległ Ru­
munowi: ty. ■Bąti^ty
Lipień zwyciężył Kanadyjczyka
H. Stuppa, 68 kg — A. Sup-roń
przegrał z Rumunem S. Rusu,
74 kg — S. Krzesiński uległ Fi­
nowi ty. Huhtala, 82 kg — A. O-
strowski j 90 kg — C. Kwieciń­
ski przeszli do II rundy bez
walki, 100 kg — A. Skrzydlew­
ski zwyciężył

’

Irańcżyka M.
Moshtaghi, ponad 10Ó kg — H.

Tomanek przegrał z
‘ “

skim (ZSRR).
Trener polskich

Janusz Tracewski
Jestem zmartwiony
szytn 'pechowym "dnżetn.
re porażki moich podopiecznych
dają się wytłumaczyć, ale dlą-
czego prżegrali hp. Krzesiński
czy Józef Lipień naprawdę nie
wiem. Moja dziesiątka nie za­
mierza się jednak poddawać i
zobaczymy ćo będzie dalej.

A. Kolchiń-

zapaśników
pówiedżiał:
tym pierw-

Niektó-

Notatnik sportowca
PIŁKARZE Garbarni rozegra­

ją jutro i w niedzielę dwa towa­
rzyskie spotkania .na stadionie
Korony, Jutro, w czwartek 22
bm. o godz; 17 Odbędzie się
mecz Garbarnia — Stoczniowiec,
a w niedzielę 25 bm. o godz. 10

spotkanie Garbarnia. — Karpaty
Krosno. Wstęp wolny.

*

ZPRP powołał do kadry naro­
dowej szczypiornistek trży za­
wodniczki Cracovji. Do pierw?
szej drużyny 'wyznaczono Hali­
nę Rękas, a do kadry młodzie­
żowej Alicję Dziektarz i Kazi­
mierę Węgrzyn.

*

WCZORAJ odbyła się naradą
egzekutywy Komitetu Dziel filco­
wego PZPR Kraków-Krowodrza
poświęcona sytuacji małych, nie

należących do Wojewódzkiej Fe­
deracji Sportu klubów sporto­
wych z terenu dzielnicy. Naradę
prowadził I sekretarz KD PZPR
Krowodrza R. Sady, po proble­
mów poruszanych

'

na naradzie

powrócimy.

I

Telegraficznie
WARSZAWA. Wczoraj od­

leciała do Montrealu ostatnia
22-osobowa grupa polskich o-

limpijczyków-lekkoatletów ż
G. Cybulskim, D. Rosani, B.
Nowakowską, G. Rabsztyn,
J. Wszołą i P. Bielczykiem
n.a czele.

WARNA. W międżynarodo-.
wym turnieju juniorek w ko­
szykówce zwyciężył zespół
Węgier przed Polską, Buł­
garią A, CSRS, Jugosławią i

Rumunią.
WROCŁAW. Podczas mi­

strzostw Polski juniorów ,w
strzelectwie, w konkurencji
kbks-6 (3X20 strzałów) za-

wodnik^krakowskie.i Wisły —

Marek Surga zajął trzecie

miejsce.
BONN, Podczas zawodów

lekkoatletycznych dobry re­
zultat w rzucie miodem u-

zyskął Walter Schmidt (RFN)
osiągając 78,02 m.

Drugie.. zwycięstwo.
18:16 iźczypiorniftów
nA<«i

i

POLSCY
SZCZYPIOR-

NIŚCI odnieśli

wczoraj kolejne
zwycięstwo, tym
■razem nad Wę­

grami 18:16 (7:8).
Prawdziwy kon­
cert strzelecki
dał w tym spot­
kaniu krako­
wianin Kałuziń-

ski zdobywając 8 'bramek. Po 2
bramki uzyskali: Przybysz i
Melcer, a po jednej Cieśla, Ant­
czak, Kuchta, Klempel, Soko­
łowski i Gmyrek.

Parada wyników
PIŁKA NOŻNA — grupa A:

Brazylia — Hiszpania 2:1 (1:1)-,
grupa C : Iran —- Kuba 1 M-,(l:9).

PIŁKA WODNA — grupa A;.
Kuba — Iran 12:3, Jugosławia
— Włochy 6:6 (do finału weszły
Włochy i Jugosławia), grupa fi:
ZSRR — Meksylr'7:4, Holandia
— Rumunia 6:5 (da finału Ho?
landia i. Rumunia), grupą C:
Kanada — Australia 6:5, Węgry
— RFN 4:0 (do finału Węgry i
RFN).

HOKEJ NA TRAWIE — gru­
pa A: Kanada — Argentyna
3:1, Holandia — Malezja 2:6,
grupa B: Hiszpania — Nowa
Zelandia 1:1.

SIATKÓWKA .
— kobiety:

grupą B —■Kuba NRD 3:1.
ZSRR — Korea Płd. 8:1, męż-
czyżni: grupa A 'Kuba s—

CSRS 3:1, grupa B —'ZSRR —

Brązylią ,3:0, Japonia — Wło­
chy 3:0.

KOSZYKÓWKA — kobiety:
ZSRR — CSRS 88:75, Japonia —

Kanada 121:89, USA — Bułga­
ria 95:79, mężczyźni:... Włochy
wygrały walkowerem z Egip­
tem, USA- — Portoryko 95:94,
Jugosławia — CSRS 90:81.

SKOKI DO WODY — finał
trampoliny kobiet! X,' J. Chan-
derl'. (USA), 2.' -C. Koehler
(NRD), 3. C. Mcingvale (USA).

PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
— waga piórkowa: 1. N.' Kole-
aników (ZSRR) 285 kg (125 +

160), 2. G. Todorow (Bułgaria)
280 kg (122.5 4 157.5), 3. K. Hi-
rai (Japonia) 275.0 (125 4. 150).
Koleśnikow ustanowił rekord
świata w podrzucie wynikiem
101.5 kg. Polacy zostali wyeli­
minowani: J. Łostowski irzy-
krótnie. spalił rwanie (tao Kg),
a A. Pawlak trzykrotnie pod­
rzut (150
4-ty).

PIŁKA
ZSRR —

Rumunia'
nia 25:18, męźcżyżni: grupa B
— Polska — Węgry 18:16, Ru­
munia — USA 32:19, CSRS —

Tuhćźjg 21:5, grupa A —. Jugo­
sławia — Holandia 25:17, RFN —

Japonia 19 :ie, ZSRR — Kanada
25:9. '

-

ŻEGLARSTWO — Po drugim
wyścigu klasy „finn”- prowadzi
J. Schumann. (NRD) przed D.
Howlettem (W. Brytania) i J.
Bertrandem (Australia). Polak
R. Blaszka zajmuje 23 miejsce.
W pozostałych: klasach prowa­
dzą po 2 wyścigach: „tempęst”
—.USA, „470” — ZSRR, „torna­
do” — w. Brytania, „latający
holender” — W. Brytanią,
„soling” — ZSRR.

pływanie — finały: 400 m

st. .dow. kobiet — 1. P.‘
emer (ŃRD) — 4.09,89
(rek. świata), 2. S.
(USA) 4.10,46 min., (rek.

.3. S. Smith (Kanada)
miń. (rek. Kanady), '100'
klaS. mężczyzn —. 1. J;
kęn t (USA), 1.03,11’ min.i
świata); 2., D. wilkie (W. Bry­
tania) 1.03;43 miń, (rek. Euro­
py)," - - ■- ...........

1.04,23
m st. dow. mężczyzn
Goodell (USA)
(rek. świata), 2,
(USA) 15.03,91 miń.,
land (Australia). 15.04,66
Australii)'. '

..STRZELECTWO — finał kon­
kurencji trap: 1, D. Haldeman
(USA), - 2. A. Silva - Maręues
(Portugalia), s. U. Baldi (Wło­
chy), 6. A. Smeiczyński (Pol­
ska).

KOLARSTWO TOROWE —

finał wyścigu na dyst. 1 km ze

startu zatrzymąnego: 1, K. J,
Gruenke (NRD)' 1.05,927 min.,
2. M. Vąarten (Belgia) 1.07,516
min., 3. N. Fredborg (Dania)
1.07,617 min., 4. J, Kierzkowski
(Polska! 1.07,660 min. Polak J.
Jankiewicz awahśówał ,db’ 174
finału wyścigu na dyst. 4000 m

na dochodzenie.
WIOŚLARSTWO —, w repa;

sażach polska dwójka za ster­
nikiem oraz czwórka ze sterni­
kiem zajęły i miejsca- i awan­
sowały do półfinałów. - .jł

kg, .po rwaniu był

RĘCZNA — kobiety:
Kanada 21:3, NRD —

18:12, Węgry — Japo-

Thą-■'mm.
Babashoff

USA),
LiLsa
m st.
Henc-

(yęk.

3. A. Juiezajtis (ZSRR)
min. (rek. ZSRR), 1500

— I* B.
15.02,40

. B. Hackett
./.3. S. Hctf-

(Tek;.

3 Francuzów w finale floretu
POLSCY floreciści sprawili przykrą niespodziankę w turnieju

indywidualnym, uzyskując wyniki poniżej swych możliwości i

naszych oczekiwań. Wojciechowski i Koziejowski odpadli już
w ćwierćfinale (Koziejowski zdołał w swej grupię wygrać za­
ledwie 1 walkę, Wojciechowski przegrał wszystkie pojedynki),
a najlepiej spisujący się nasz florecista Marek Dąbrowski od-
padł w półfinale, przegrywając w barażowej walce z Noelem
(Francji). Do decydującej rozgrywki o medale' stanie ostatecz-

~^uz6.w: Talvard’ Noel i pruska oraz Stankowięz
(ZSRR), Zotto (Włochy) -4 Reichert (RFN).

TOTEK płaci: w I losowania
za piątkę prem. 968.649 zł, za

piątki po ok. 10.000 zł, za czwór­
ki po 323 zł, za trójki po 16 zł;
w II losowaniu — za piątki po
ok, 18.500 zł, aa czwórki po.719
zł, za- trójki po 69 zł.


